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GÓRNOŚLĄZAK
Pilmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu 1 kosztuje miesięcznie 

3 . — s ł .

Przez lud  -  cSla ludu!
R ed ak c ja  i A dm inistracja: K atow ice, iw . S tan isław a 4

Telefon 1414 I 156 •— P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim Wiersz reklamowy 70 g r . 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 40 Katowice, czwartek 18-go lutego 1932 r. Rok 31

0 realizację programu 
reformy ustrojowej.

II.
W  z w i ą z k u  z tem s t w ie r d z i ł  inny 

p r z e d s t a w i c i e l  opoz yc j i  p oseł Stroriski 
w  j e d n y m  ze s w y c h  a r t y k u ł ó w :  „S e jm y  
d o t y c h c z a s o w e  d o p r o w a d z i ł y  w ł a d z ę  
u s t a w o d a w c z ą  do roz s t ro ju  i do  zupe łne j  
r . i emocy  w  uk ła dz ie  w ł a d z  p a ń s t w o ­
w y c h ,  czy li  p o p r o s t u  d o  c a ł k o w i t e g o  
b a n k r u c t w a . “

P o s ł u c h a j m y  innych  w y w o d ó w  te­
goż  p o s ła  na  te m a t  w a r to ś c i  g ł o s o w a n i a  
p o w s z e c h n e g o  ja ko  w y ł ą c z n e j  p o d s t a w y  
s i lnego  r z ą d u  i us tro ju .  P i s z e  o n :
0  w a r t o ś c i  g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o ,  
w  sposobie  t ł u m n y m ,  bez  p r z e d s t a w i ­
c i e l s t w a  z a w o d ó w  i g r u p  sp o łe c z n y c h ,  
zd ani e  jes t  w  św ie c ie  s p ó ł c z e s n y m  u ro ­
bione.

Ale n a j w a ż n i e j s z ą  r z e c z ą  jest ,  że od  
r o k u  1848 u p ły n ę ło  je d n a k  lat  80 a  o p ró c z  
tego b a r d z o  wiele k r w i  w  wojn ie  ś w i a ­
tow ej .  W s z y s t k o  się s t a r z e je  z u ż y w a ,  
p r z e ż y w a .  T a k ż e  h a s ła  r. 1848 n ie ty lko  
te, k t ó r e  z a w s z e  b y ł y  n iedor zeczn e ,  ale 
t a k ż e  te, k tó re  b y ł y  d o b r e  i w n i o s ł y  p e w  
ne  u lepszenia .  Dzisie j sze  życ ie ,  t w a r d e
1 z łożone ,  s z u k a  sobie -nowych ł o ż y s k  
i j e s t  to n a p e w n o  s ł uszn ie j sz e  niż usi ło ­
w a n i a  w t ł a c z a n i a  go  nada l  w t o r y  roku  
1848 z je go  z łu d z e n ia m i  i z j ego  i g r a s z ­
k a m i / 4

P ro feso r  Jaw orsk i t a k  p r e c y z o w a ł  
s w ó j  po gl ąd  na  to zagadnie n ie ,  pogląd  
n iezm ie rn ie  r e a l n y  i ż y c i o w y :  „ P o ­
w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e  jes t  a t o m iz a c ją  
s p o ł e c z e ń s t w a .  W y j ś c i a  z c h a o s u  s z u ­
ka n o  w  t w o r z e n iu  s t r o n n i c t w  po l i ty c z ­
nyc h .  D o ś w i a d c z e n i e  j e d n a k  pouczyło ,  
że jes t to  f a ł s z y w a  d rog a ,  s t r o n n i c t w a  bo­
w i e m  o k a z a ł y  się ta kż e  a to m am i ,  z a p o -  
ht ina jącemi  o  w z a j e m n e j  za leżnośc i  od 
całości ,  k t ó r ą  jes t  p a ń s t w o .  N a j ja sk ra -  
Wiej w i d a ć  to u s t r o n n i c t w a  so c ja l i s t yc z­
ne g o  i u ty ch  s t r o n n ic tw ,  k tó re  z religji 
^ c z y n i ł y  p r o g r a m  pol i tyc zny .  M ają  d ą ż ­
ność ob jęc ia  w s z y s t k i c h  z a d a ń  p a ń s t w a
1 u k s z t a ł t o w a n i a  g o  na  s w o j ą  modłę ,  
Względnie d ą ż n o ś ć  u t w o r z e n i a  p a ń s t w a  
u  Pańs twie .

T a m ,  gdz ie  s t r o n n i c t w a  ba nk ru tu ją ,
^'Usi r o z p o c z ą ć  się r ó w n o c z e ś n i e  o rg a -
p- zowa nie  je d n o s te k  na innej p o d s ta w ie .

t z edz ia ł  m ię d z y  p a ń s t w e m  a  j e d n o s t k ą
st za  wielki ,  musi  w ię c  b y ć  w y p e ł n i o n y

osredniemi  o rg an iz a c ja m i ,  ale takiemi,
' Ore b y ł y b y  ś w i a d o m e  za leż noś c i  od 

P a ń s t w a . 1*

2 koniec  je szcze  jeden  g łos  opo- 
ł a J \  , n i s ła w  Thugutt pisa ł  ongiś  na 
nika» k r a k ° w s k i e g o  „ N o w e g o  Dzien-  
PLria ^ l ’Zf  ,p a r l a m e nt bez  w ię ksz ośc i  to 
n e m r,e-m W°*i' t0  c i a f°- z k t ó r y m  
I- i 7 p f.na Slę Iiczyć- Z a z n a c z a  on  d a -  
s !a w ;n :P|U ° rZenie w i ek sz oś c i  bez  p r z e d ­
r z e m  , 1 " a r o d o w ości  n iepolsk ich  jest  
ś ci „ ru n ą - u t w o r z e n i e  za ś  w ię k sz o -

z z Przedstawicielam i mniejszo-

Angielskie krążowniki w ogniu bomb japońkich.
L ondyn. P o d c z a s  w c z o r a j s z e g o  o s t r z e ­

l iwania  okol ic for tu W u - S o n g  pociski  
p a d a ł y  na ujście rzeczki  W u - A n g - P u ,  do-  
p i y w u  Ja t ig -T se  pod Sz a n g h a je m .  W  

; rr iejscu tem zna jduje  się b a z a  floty a n ­
gielskiej .  S z e ść  p ocisk ów  padło na po­

kład an g ie lsk iego  krążow nika pom ocni­
czeg o  „ P a w io 44, przyezem  dw u m aryna­
rzy  zo sta ło  zab itych , a ośm iu rannych.
Na k r ą ż o w n i k u  p o w s t a ł  pożar ,  k t ó r y  u- 
d a ło  się je d n a k  s t łumić.

Z  p o w o d u  te g o  w y p a d k u  dow ód ca

S m u tn y  k o n iec  b o jo w e g o  sa m o lo tu .
!,
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W  ostatnich dniach w  zaciętych walkach japońsko -  chińskich pod Szanghajem żyw y  udział 
w zięły po obu stronach samoloty. Na obrazku widzimy zestrzelony i catkowicie zdruzgotany 

aparat bombardowego samolotu japońskiego i zwłoki zabitego lotnika.

Francja, Anglja i Ameryka wzywała Japonia 
do zaprzestania wojny.

P a ry ż . A m basador francuski w  Tok jo 
otrzym ał p o lecen ie  p rzy łączen ia  się  do 
protestu jaki w n oszą  u rządu japońskie­
go p rzed sta w ic ie le  d yp lom atyczn i An- 
glji i A m eryki.

K rok  ko m i t e tu  12-tu R a d y  Ligi ,  k t ó r y  
p o s t a n o w i ł  t y m  r a z e m  z w r ó c i ć  się z a p e ­
lem o  z a p r z e t s a n i e  w o j n y  ty lk o  do rządu  
japońskiego w y w o ła ł tu w ie lk ie  w ra że ­
nie. „E cho44 de P a r is44 p rzyp u szcza , że

takie sta n o w isk o  R ady Ligi m oże n aw et  
sp o w o d o w a ć  Japonję do w ystąp ien ia  z 
Ligi N arodów .

„ J o u r n a l 44 podnosi ,  że  t en  ostry  
krok w o b ec  Japonji starano się  z łagod zić  
przez d o łączen ie  do noty pism a, utrzym a  
nego  w  przyjaznym  tonie o r a z  p rz e z  
fakt ,  że  no tę  w r ę c z y ł  osob iśc i e  p r z e w ó d .  
R a d y ,  P a u l  B o n c o u r  p r z e d s t a w i c i e l o w i  
Japonj i .

Powstańcy hinduscy szturmują prezydium policji.
Londyn. Z Indyj  angie l sk ich  n a d c h o ­

d z ą  w ia d o m o śc i  o  k rw a w y ch  w alkach  
hindusów  z  m ahom e.anam i. Na północo-  
w s c h o d z ie  hindusi  w y s t ę p u j ą  w r o g o  w o ­
bec  policji.

S t a r c i a  r o z e g r a ł y  się w c z o r a j  w  P a ­
tna i Tarrapur. Z w ł a s z c z a  w tem os ta t -  
niern mieście  p r z e b ie g  a w a n t u r  b y ł  w y ­
ją t k o w o  k r w a w y .  Tłum  sztu rm ow ał

prezydjum  policji. Oblę żen ie  t r w a ł o  kil­
ka godz in .  Pol ic janc i  s t rze la l i  z ok ien  do 
p o w s t a ń c ó w .  Jest 8 zab itych  i 5 c iężk o  
rannych. Na u l icach  m ia s ta  h indusi  zlin­
cz ow a l i  k i l kun as t u  po l ic jan tó w angie l ­
skich.

W  K asz m ir z e  panuje  r ó w n ie ż  w r z e ­
nie. P r z y s ł a n e  posiłk i w o jsk o w e  ok a­
za ły  się  n iew y sta rcza ją ce .

ści n a r o d o w y c h  jest  d o pót y  n iemożl iwe ,  
dopóki nie w s z y s t k i e  z poś ró d  nich stoją 
na grun c ie  p a ń s t w o w o ś c i  polskiej .

B y ł o  to p rz ed  z w y c i ę s t w e m  w y b o r ­
c o m  B. B. W.  R.

R eform y ustroju państw  w sp ó łc z e s ­
nych  potrafi dokonać zatem  nie masa  
niesk oord yn ow an a  i rozbieżna w celach , 
ale  odłam  sp o łeczeń stw a , n aw et gd yb y  
b y ł w p ew n y ch  chw ilach  mniej zością, 
m ający na oku dobro p ań stw a , solidarny

i zjed n oczon y  w  program ie i w oli naro­
d ow ej. . P o w s z e c h n e  zaś  p r a w o  w y b o r ­
cze  nie jes t  celem, ale ś i o d k i e m  dla o s i ą ­
gn ięc i a  tego  n a j w y ż s z e g o  celu,  k t ó r y  te ­
rnu ce lowi  p o d p o r z ą d k o w a ć  i z nim z je d­
n o c z y ć  się winien.

Oto  p r o g r a m  i drogi ,  jakie p r z y ś w i e ­
ca ją  B. B lo kow i  W .  R. i k t ó r y  w s k u t e k  
s łusznośc i  s w y c h  zał  i żeń winien  zna-  
leść p opa rc ie  ca łej  opinii polskiej .

K ornel W isła w .

angielsk ich  sił zbrojnych  w  Szanghaju  
z io ż y ł protest w  g łó w n ej k w a terze  w ojsk  
japońskich.

Londyn. Z u p o w a ż n i e n i a  r z ą d u  j a p o ń ­
skiego ,  d ow ód ca  sił zbrojnych w S za n g ­
haju, gen. U yeda w y sto so w a ł do d ow ód z  
tw a  armji chińskiej ultim atum  z żąd a­
niem cofn ięcia  w ojsk na o d leg ło ść  20 ki­
lom etrów  od granic m iasta. E w akuacja  
ma być przeprow adzona w  ciągu 24 g o ­
dzin. Jeżeli żądanie to nie b ędzie  sp e ł­
nione, armja japońska w dniu jutrzej­
szym  przejdzie do ogó ln ego  ataku.

Si ły  japońskie  w  S z a n g h a j u  s ą  obli­
c z a n e  obecnie  na 45.000 b a g n e t ó w .

Londyn. D o n o s z ą  z Sz an g h a ju ,  że  
a a m i r a ł  j apoński  N o n m r a  o d w i e d z i ł  dziś  
r a n o  ko nsu la t  St .  Z je d n o c z o n y c h  i w r ę ­
c z y ł  g e n e r a l n e m u  konsulowi ,  C u n n in g -  
h a m o w i  notę,  w k tóre j  przeprasza za  
czy n n e  zn iew a żen ie  w icekonsu la  am e­
ryk ań sk iego , R ingw aU a przez m arynarzy  
japońskich.

G e n e r a l n y  konsul  C u n n i n g h a m  o-  
ś w i a d c z y ł ,  że t r eść  n o t y  p rze te le g ra fu je  
n a t y c h m i a s t  do W a s z y n g t o n u ,  w y ra ził 
p r z y t e m  nadz ie ję ,  iż rząd St. Zjedn. tłu­
m aczen ie japońskie uzna za w y sta r c z a ­
jące.

K om isje s e jm o w e  nie p różn u ją .

W a rsza w a . T e g o r o c z n a  ses ja  b u d ż e ­
t o w a  na le ży  b e z w z g l ę d n i e  — jeżeli  nie 
do na jba rdz i e j  s e n s a c y j n y c h  pod  w z g l ę ­
d e m  p o l i t y c z n y m  — to do  n a j p r a c o w i t ­
s z y c h  pod w z g l ę d e m  u s t a w o d a w c z y m .

T r z e b a  p r z y z n a ć  be zs t r on n ie ,  że w  
tym  roku sejm o w y m  p o sło w ie  różn ych  
kom isyj, a p rzed ew szy stk iem  adm inistra  
cyjnej, o św ia to w ej, p raw niczej, skarbo­
w ej, oraz z  drugiej strony k on sty tu cy j­
nej i budżetow ej —  nie od p oczyw ają . —  
P r a c e  n i e k t ó r y c h  k o m .sy j  t r w a j ą  p r z e z  
c a ł y  ty d z i eń  codz iennie ,  a  k a ż d a  n iemal 
komis ja  jes t  z w o ł y w a n a  c h o ć  r a z  na  t y ­
dzień.

L itw a  m a już d o ść  p rzy ja źn i  
z  N iem cam i.

K ow no. P o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e ­
z y d e n t a  S m e t o n a  w  n o c y  z 14 na 15 bm.  
o d b y ł o  się pos ie dzeni e  par t j i  t au t in in-  
k ó w  i p r z e d s ta w ic ie l i  r ządu ,  na k t ó r e m  
o m a w i a n o  z a s a d n i c z e  w y t y c z n e  pol i ty ­
ki z a g r a n ic z n e j  L i t w y .  P r z e d e w s z y s t ­
k ie m  d y s k u t o w a n o  n ad  s t o s u n k i e m  do  
Niem ie c  i nad m o ż l i w o ś c i ą  e w e n t u a l n e j  
z m ia n y  or jen tac j i  po l i t yczne j  i od stąp ie­
nia od d o ty ch cza so w ej linii w sp ó łp ra cy  
z N iem cam i na t e r en ie  m i ę d z y n a r o d o ­
w y m  o r a z  w y su n ię to  k w estję  poddania  
rew izji stosunku do P o lsk i i z ła g o d zen ia  
kursu polityk i antypolsk iej. J a k o  z e w n ę ­
t r z n y  p r z e j a w  zm ia n y  s t o s u n k u  do P o l ­
ski,  będz i e  p rz esun ię c ie  na plan drug i  
W i ln a .  W  czas ie  u r o c z y s t o ś c i  n iep odl e­
głośc i  L i t w y ,  k t ó r a  o d b ę d z ie  się pod  h a ­
s łe m  d e m o n s t r a c y j  a n t y n ie m ie c k ic h ,  po­
raź p i e r w s z y  s p r a w a  W ilna nie będzie  
poruszona.



Po odejściu Lavala. . .
P aryż. Z p o w odu  przes i lenia rządo­

w e g o  pra sa  l ew icow a  triumfuje,  prasa  
p r a w i c o w a  zaś grozi sena towi ,  że izba 
na tychm ias t  w y w r ó c i  każ d y  rząd lewi­
c o w y .  Cala  prasa  jest  zgodna w o c e ­
nie, że k r y z y s  s p o w o d o w a ł  jedynie pos. 
Mandel  przez p rzep ro w adzen ie  reformy 
wybo rc ze j ,  k tóra  musia ła  nieuniknienie 
do p ro w a d z ić  do upadku gabinetu L a v a ­
la.  Panu je  również  zgoda,  że decyzja  
senatu była pow zięta zgóry; dlatego 
nikt  nie mógł  p o w s t r z y m a ć  senatu  przed 
p ro tes tem  wobec reformy,  godzącej  rz e­
k om o w p o d s t aw y  głosowania  p o w s ze ­
chnego.  i dopuszczającej  kobiety  do ż y ­
cia pol i tycznego, cz eg o  jakoby nie ż y ­
cz ył  sobie ani kraj,  ani n aw e t  same ko­
biety .

P rzesilen ie nie ła tw o  bedzie rozw ią­
zać ze  w zględu na ostrą walkę, laka to­
czy  sie obecnie pom iędzy senatem  a iz­
bą. W  senacie p rz ew aż a  większość  le­
wico w a,  w  izbie um ia rk ow ana .  Otóż 
p rzy sz ły  prem ier musi być m ężem  zau- 
Sania izby i przynajmniej być to lerow a­
n y  orzez senat. Dlatego też zdają się 
b y ć  w y łąc zo n e  wszelkie  kombinacje w 
rodzaju  koncentracj i  republikańskiej,  lub 
u tw orz en ia  gabinetu radykal neg o  z Her- 
r io tem na czele,  gdyż taki gabinet  w 
dzis ie jszych w a ru n k ach  nie mógłby w 
ż a d e n  sposób l iczyć na  większość  w iz­
bie.

N iem cy zacierają ręce z  zad ow olen ia .
Berlin. Z n ieu k ry w an e m  zadow ole­

niem  orzvieta nrasa berlińska w iado­

m ość o obaleniu P ierre Lavala. Zdaniem 
niemieckiem by ł  on rep rezen tantem  fran 
cuskiej  p a s y w n e j  polityki obrony.  J ako  
wierne  odbicie przec ię tnego  Francuza,  
s tale t r w a ł  on w  pozycji  obronnej.  On 
za ry g lo w a ł  kasy,  kry jące  złoto f r ancu ­
skie i polecił wzmocnić  for tyf ikacje 
graniczne.

Francja ,  zamias t  jako najsilniejsze z 
moca r s tw ,  przewodzić ,  odcięła się od 
świata,  po t rzebując  tam y ochronnej .  W  
*adnei dziedzinie —  pisze . .Vossische 
Zei tung" —  Lava l  nie zdobył  się na

śmiałą  in icjatywę,  tylko ograniczał  się 
do uda remniania  lub os łabiania inicjaty­
w y  innych m ężów  s tanu i innych naro­
dów.  T o  było  istotą jego polityki repa- 
racyjnej  i s tanow iska  wobec Niemiec, 
w obec Anglji, a p rz edew szys tk iem  w o­
bec Ameryki .  S ta wia jąc  sobie pytanie,  
kto będzie nas tępcą Lavala,  prasa  b e r ­
lińska l iczy się z dojściem do władzy  
bezb a rw n eg o  gabinetu ś rodka.  W  obli­
czu nadchodzących w y b o r ó w  bowiem 
lewica f rancuska nie zechce obciążyć 
się k i lkutygodniowemi rządami .

B ert Hall.

Księżnę Woronleckę przewieziona ze szpitala
do wiezienia.

W arszaw a. S w e g o  czasu donosil iś­
m y  o zabójs twie,  popełnionem przez 
ks iężnę W o ron ie cką  na kupcu w a r s z a w ­
skim Boyu. Księżna po zabójstwie po­
dana zos tała obserwac j i  lekarskiej ,  czy 
,ej s tan u m y s ło w y  jest normalny .  O be c­
nie zabóiczyni  handlowca  w a r s z a w s k ie ­
go, śp. Brunona Boya.  księżna Zofia — 
Zyta W oroniecką przew ieziona została  
już do w iezienia śledczego. O bserwacja

D ygn itarze  będą u bezp ieczać się  
od b ezrobocia .

W arszaw a. Zagranicą  w p ro w ad zo n y  
zosta ł n o w y  rodzaj  asekuracji ,  miano­
wici e  asekuracj i  od bez robocia  na  w y ż  
szych  s t anowiskach.  T ow arzystw a u- 
bezpieczen iow e, za soecjalna opłatą u- 
bezDieczają w y ższy ch  dvgnltarzy od 
bezrobocia. O ile n ąp rzyk ład  d y r e k to r  
banku lub innego przedsięb iors twa,  m a ­
jący  pensji kilka tys ięcy złotych,  p r a ­
gnie za bezpieczyć  się przed u t ra t ą  in­
t ra tne j  posady, może za specjalną opła tą  
uczynić to w  t o w a r z y s tw ie  as ekuracyj-  
mem. W  razie utraty posady, płaci to­
w a rzy stw o  przez d łuższy czas, kilka lat, 
odszkodow anie w w ysok ości pensji m ie­
sięcznej ubezpieczonego. Obecnie jedno 
z tow arzystw  w arszaw skich  zw róciło  
się  do min. skarbu o zezw olen ie na wpro 
w adzenie podobnej asekuracji w  P olsce.

Zgon sęd z iw eg o  polityka.
P aryż. Ferdynand Buisson, polityk 

francuski ,  prezes  Ligi obrony p r a w  czło­
w ieka ,  laureat  pokojowej  nagro dy  No­
bla, zmarł  w Beauvais ,  w wieku lat 90.

lekarzy-psychjatrów  w  Tw orkach nie 
w ykazała ograniczenia poczytalności. 
Ks. W oroniecką przyznała sle do zabój­
stw a, mot yw ując  je. że kochanek zanie­
d b y w a ł  ją i ciągle odkładał  termin ślubu. 
R o zp ra w y  sądowe j  należy o c z e k i w a ć w  
kwietniu.  Ks. Woron iecką dzieli w  wię­
zieniu celę z p ew n ą  akuszerką .^  o sk a r ­
żoną o dokouanie niedozwolonej  o p e r a ­
cji.

Ciężkie położenie świata praw.
K atow ice. Drę cząca  zm ora  za s ta w ia ­

nia p racy nie przes ta je  dalej grozić na­
szym kopalniom i hutom.  Donoszą  nam, 
że huta . .Hugona“ w Nowej  Ws i  od so­
boty,  dnia 13-go lutego b. r. unieru­
chomiła dwa piece cynkow e, przy któ­
rych za trudnionych było  około 30 ro­
botników.  Robotnicy cl z pracy nara- 
zie nie zostali zwolnieni, jednak stracili 
na zarobkach, bowiem  w ypełniała <»He- 
cn*e roboty podrzędniejsze —  gorzej 
płatne.

R ok ow an ia  o  zarobki w  kopalniach  
kruszcu.

W  dniu dzis iejszym odbędą się w  lo- 
kafy Związku P r a c o d a w c ó w  w  Katowi-  
caćh wsteone.  bezpośrednie rozm ow y 
między za in te resowanemi s t ronami  w 
sprawie  za ro b k ó w  w  kopalniach k rusz ­
cu na Śląsku.

W  obliczu strajku w  Z agłębiu D ąb row -  
skiem  i K rakow skiem .

Centra lny związek  gó rników  ogłosił 
na dziś strajk w ęg lo w y  w  zagłębiu Dą 
browskiem  i Krakowskiem . Straik nie 
został odw ołany i w edie zapewnień  
Związku — ma trw ać aż do odwołania  
przez przem ysłow ców  8 proc. znlżk 
płac. Jeżeli  s t ra jk  się uda, będzie to na 
rękę szczególn ie przem ysłow com  ślą 
skim, którzy w ykorzystają  sprzyjającą 
koniunkturę dla opróżnienia zw ałów  w y

dobytego w ęgla . P r z e m y s ł o w c y  d ą ­
b ro w sc y  1 k r a k o w s cy  zapewne  także 
nie ok aż ą  żaiu. Strajk lest dla jednvch  
jak i drugich na rękę. Natomias t  najfa­
talniejsze skutki miałby dla sam ych ro­
botników,. w ydając ic lu ia  łup dłuższego  
bezrobocia i pozbawiania ostatnich mo­
żliw ości zarobkow ych. To też wedle o- 
gó lny th  przypuszczeń,  hasło strajku nie 
znajdzie szerokiego posłuchu 1 kopalnie 
w ęglow e zagłębi utrzymają jutro pracę.

Sensacyjną niespodzianką było wystąpienie do 
boju powietrznej flety chińskie?, która niemało 
szkody narobiła Japończykom. Flotę tę zorga- 
niżowa? Amerykanin Bert Hall (nasz obrazek), 
który obecnie przybrał chińskie nazwisko Czanz 

Hui-Czang.

N obile na służb ie sow ieck iej.
Berlin. Umberto Nobile, by ły  kom en­

dant  t ragicznej  w y p r a w y  s t e ro w c a  
„Italia" do bieguna północnego,  bawi  w  
orzejeździe w Berlinie,  p o w raca jąc  z 
M oskw y  do' Rz„ymu. Nobile o św iadczy ł  
dziennikarzom.* że zam ierza niebawem  
powrócić do M oskw y i objąć stanow isko  
generalnego konstruktora sow ieckich  
zakładów  lotniczych.
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Chińczycy rozlepili niezliczoną ilość powyższych i tym podobnych afiszów, przedstawiających 
w dosadny sposób bezprawia, jakich rzekomo Japończycy dopuszczają się na ludności chinsk.

Kmm i żebrak
P O W I E Ś Ć .

2) (Ciąg dalszy. )

Pi jańs two,  krzyki  i k łótnie p o w ta r z a ­
ły  się tam us tawicznie  a pokrw aw ione  
g ł o w y  b y ły  tak  zw ycza jn em  z jaw isk :em 
jr.k głód.  Pomimo to mały  Tom nie czuł 
się n ieszczęś l iwym,  bo nie znał  nic lep­
szego,  więc  też położenie swoje u w a ż a ł  
za jedynie możl iwe w  życiu.

G d y  w wieczór  w ra ca ł  z próżnemi  
r f k o m a  do domu, wiedział ,  że go ojciec 
wybi je,  wśród  najokropnie jszych prze­
kleńs tw,  a nas tępnie w pada ł  w ręce swej 
okrutnej  babki,  k tóra  zwykle  jeszcze go­
rzej  się z nim obchodziła.  W  nocy iego 
głodna m a tka  pokryjomu się doń zbliżyła 
i d a w a ł a  mu ka w a łek  chleba,  k tóry  so- 
fc e od ust odjęła.  Jeżeli  ją mąż na iem 
Schwytał ,  to i ona ciężkie odnosi ła razy

Jednakże,  jak mówil iśmy,  w 'ecie 
zw ła s z c z a  Tom  był  ze sw ego  losu za ­
dowolony.  Żebranie b y ło  su ro w o  z a k a ­
zane,  karano  za nie bardzo ciężko,  1 om 
więc  o tyle tylko żebrał ,  o ile zmuszony 
by t  do tego głodem lub o b aw a  razów.  
Dużo czasu spędzał u ojca Andrzeja i 
s łuchał  opow iada n ia  najdziwnie jszych

bajek i historyj,  w  k tórych o lbr zym y i 
wróżki ,  k a r ty  i geniusze,  z acza ro w an e  
zamki,  ks iążęta  przesuwal i  się przed je­
go wyobraźnią .  Powol i  tak  zapełni ły 
mu głowę te obrazy,  iż nieraz w nocy, 
gdy głodny i obi ty leżał  na słomie, za ­
pominał  o bólu i razach,  bo mu ż y w a  iego 
wyobra źn ia  uprzytomniał a  o b ra zy  szczę 
śliw ego życia,  będącego udziałem roz­
pieszczonego księcia w królewsk im pała­
cu;  jakże pragnął  oglądać  własnemi  
ocz y m a  rz eczyw is tego księcia.  Raz w y ­
raził  to życzenie swoim towarzyszom,  
lecz ci go w yśm ia ł5 i wyszydzi li  tak nie- 
l i tościwie.  że już więcej  o tern z nimi nie 
mówił.

Często  c z y ty w a ł  sam s tare  htsęgi oj ­
ca Andrzeja i pyt a ł  o w y j a ś n e u e  ich 
t reśc i ;  w szys tko  zaś, co sie uczył  : ma 
rzył  w y w o ł a ło  powoli  zupełna z r r a r e  
w jego duszy.  Ubogie okrvzie  brud 
otaczający  go s ta ły  mu się meuaw istne 
pragnął  n ade w szys fk o  lepiei czvsciei  
być  odzianym.  Lubi ł w p ra w dz ie  jeszcze 
zawsze w błocie się bawić,  jak dawniej,  
lecz gdy  się kąpał  w rzece Tamizie  my 
ślał teraz,  ile to się do czystości  p r z y ­
czynia.

Na r o z ry w k ac h  nie zbyw ał o  Tomowi,  
uczęszczającemu na ws zys tk ie  jarmarki,  
odbyw a ją ce  się w pobliżu. Czasem,  gdy

I k toś  noszący s ł awne nazwisko popadł  
w niełaskę i wieziono go w odą  i. lądem 
do więzienia zw anego  T o w erem ,  mie­
szkańcy  Londynu mieli rodzai bezpła t ­
nego widowiska .  Gd v  biedna Annę As- 
kern i t rzech jej t o w a r z y s z y  w Smith-  
field ż y w c e m  palono. Tom  by ł  przytem 
obecny i obojętnie w ys łucha ł  unom.na- 
jącej mow y,  która  miano do nieszczęśli­
wej  ofiary.  W s z y s tk o  razem ob jąwszy,  
życie T om a  nie było  jednostainem.  W  
duszy  T om a  p o w s t a w a ł y  coraz  nowe  
zamiary .  P r ze s ta ł  m a rz y ć  o życiu ksią- 
żęcem,  a począł  nieświadomie role księ­
cia od gry w ać.  Sposób mówienia i całe 
j tgo  zachowanie  sie było nac echow ane  
jakąś pow agą  i godnością.  T o w a rzy s ze  
wyszydza l i  go zrazu,  potem zaczęli po­
dziwiać.  wreszc ie  czcić jak w y ż sz ą  ja­
kąś 'stotę.  W s z a k  był taki uczony i m ą ­
d ry !  N aw et  rodzicom swoim tak wiele 
chłopcy rozpowiadal i  o tern, co Tom m ó ­
wił i robił, że w ich oczach zaczął  on 
uchodzić za dziwnego,  nadzwyczajnego  
chłopca.  Częs to  dorośli zasięgali jego 
rady,  gdy nie wiedzieli,  jak postąpić 
i zdumiewal i się bys t rośc ią  jego sądu 
Tylko własna  iego rodzina nie mogła 
dopatrzeć  się w  Tomie  niczego n iezw y ­
kłego,  dla niej nie by ł  bohaterem.

I Następnie 'Utworzył d w ó r  w  około

siebie, był  księciem, t o w a r z y s z ó w  mia­
nował  to gw a rd ją  s w ą  przyboczną,  to 
szamhelanami ,  koniuszymi , panami  i da -  
rr.ami dw oru  i kazał  im sk ładać  sobie 
oznaki uszanowania,  o k tórych  cz yta ł  w  
s i arych księgach ojca Andrzeja.  P o t e m  
naradzał  się z nimi uroczyście  nad wa-  
żnemi sp rawami w y m arzo n eg o  p a ń s tw a  

w y d a w a ł  rozkazy  minist rom,  wojsku 
flocie. D o konaw szy  tego, chłopak w  

achmanach  żebra ł  o kilka groszy,  zja­
dał k aw a ł  chleba,  o t r z y m y w a ł  zw ykle  
szturchania  i ra zy  i kładł  się na słomie, 
aby m arzy ć  dalej.

Gorące  pragnienie choć raz  jeden uj ­
rzeć rz eczywis tego  księcia w zra s ta ło  w  
n.m coraz więcej,  tak iż wreszc ie  ży c ze ­
nie to zapanowało  nad wszystkiemi  in- 
nemi jego uczuciami  i wypełni ło  ca łą  
duszę chłopca.

P e w n e g o  posępnego s tyczn iowego 
dn !a Tom  chodził  przez  długie godziny 
zziębnięty,  bosy  po wąskich uliczkach- 
Pow ie t rz e  było  posępne,  szare,  zimny 
deszcz  padał.  Tom  tęsknie zaglądał  \y 
okna gospod ludowych,  w  których s tały 
po t raw y,  wcale  nie nęcące,  ale głodne­
mu chłopcu w y d a w a ł y  sie one w y m y s ł -  
nemi przysmakam i,  k tó rych  nigdy ie 
szcze nie ko szt owa ł!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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18
lutego

:te cs:i:r!ws w Banku Handlowym.

Św . Symeona, bisk 
męczennika.

Św . Flawjana, patrj, 
męczennika.

Kalendarz słowiański: W ielosława.
Jutro piątek, 19 lutego: Św . Konrada 

w yznaw cy.
*
W schód Zachód 

S ł o ń c a  o godz. 6.52; o godz. 17.06. 
K s i ę ż y c a  o godz. 12,15; o godz. 5,13.

Z historii śląskie'.
18 lutego 1493. Książę Jan III, raci­

borski. zwolnił poddanych w Bienkowl- 
cach, Zawadzie. Ligocie od wszelkich 
czynszów . — 1493. Jan III., książę raci­
borski zrzekł się sądownictwa na rzecz 
klasztoru Panien Dominikanek nad Bień- 
kowicami, Zawada i Ligotą. — 1743. F ry ­
deryk  II zakazał wszystkim śląskim za­
konom znosić się z swymi Opatami. p ro ­
wincjałami i wizytatorami w  Czechach, 
na M orawach i w  Polsce, pozwalając 
tylko w czysto duchownych sprawach 
udaw ać się wprost do generałów zakon­
nych w Rzymie. — 1818. Miejscowości 
Chełm, Imielin i Kosztowy przyznane 
po długich sporach i układach państwu 
pruskiemu — 1862. Umarł ksiądz Jan 
Neoomuk Alojzy Ficek. prob. i kanonik 
w Piekarach. — 1885. Redaktor „Katoli­
ka" W. Ja«ik ooszedł na 3 miesiące do 
wiezienia w M ysłowicach, za .artykuł o 
masonach, ministrach w państwach euro 
pejskich. — 1893. Umarła „perła górno­
śląskiego kleru" ksiądz Norbert Bon- 
czyk, proboszcz przy kościele Najśw. 
Marji Panny w Bytomiu. W skutek jego 
zgonu ucierpiała znacznie uroczystość 
50-letniegn jubileuszu biskupiego Jego 
Świątobliwości Ojca św. Leona XIII.,
planowana na dzień 19 lut. 1893 r.

*

W roku: 1563— 1584. Hrabia Jan 
Onoersdorff trzym ał przez 21 lat m‘ 
sto Koźle zastawem. W  tym czasie 
księża wygłaszali w kościele farnvm 
kazania w  polskim języku, w kanlicv N. 
M. P., po niemiecku. — 1564. Szlachcic 
starosta ziemi raciborskiej Jerzv Opners- 
dorff, otrzymał Starawieś i dobra jej w 
zastaw ie; p o  trzech latach odstąpił je w 
zastawie miastu Raciborzowi. — 1564. 
Księża Minoryci opuszczają klasztor w 
Bytomiu z powodu niewypłacania im 
danin przynależnych.

Historia premjówki.
Praw dziw ie filmowa historia zdarzy­

ła się niedawno w W arszawie. Urzędn;k 
Banku Gospodarstwa Krajowego, p. M. 
przeglądając spis wylosowanych nume­
rów pożyczki budowlanej, skonstato­
w ał z radością, że na jedną z jego pięciu 
premjówek. padła wygrana w sumie 50 
tysięcy zfotvch. Zatelefonował coprę- 
dzei do domu. i... oto. czego się dowie­
dział.

Służąca pp. M., Kazimiera Ciesielska 
opuściła niedawno swych pracodawców’ 
i  Dowodu zamążpójścia. Ponieważ dzie­
w czyna była pilna, pani M. zrobiła jej 
Prezent ślubny z premjówki nr. 273 164. 
Właśnie tej, na którą padła wygrana.

Onegdai szczęśliwa służąca zgłosiła 
się po wygraną, pozostawiając całą su-

na swvm. o tw artym  z tej okazji, ra ­
chunku w Banku. — Z sumy tej podięła 
*vlko 36 złotych na... kupno pierzyny.

— Zaproszenie do Polski gen. Baden 
Bowelka i innych wybitnych przedsta­
wicieli ruchu harcerskiego. W  dniu 20 
m. wyjeżdża do Anglji komisarz mię­

dzynarodowy Związku Harcerstw a Pol­
skiego, p. Ignacy Wołkowicz, celem za-
de°SDenia tw ° rcv harcerstwa, gen. Ba- 

n p owell‘a. na międzynarodowy zlot 
w °dmvch. k tóry  odbędzie się

H i 6 W sierpniu  rb- 
ró* 6 . at harcerzy  polskich weźmie
kaz''U7 K u.^zia* w uroczystościach z o- 
p  ,,, ei rocznicy urodzin gen. Baden
Wniif 3 w ^niu 22 bm- Ponadto kom. 
ano i ° r CL ZaProsi organizacje harcerzy

7° a ... wzięcia udziału w zlocie, 
ski^u j  ' Przedstawiciel harcerzy pol- 

uda się do Francji, Belgji i Holan-

Katowice. W  tych dniach do filji 
Banku Handlowego w Katowicach zgło­
sił się jakiś jegomość z dwoma wekslami 
po 6 500 guldenów holenderskich, płat­
nych w  jednym z banków amsterdam ­
skich z prośbą o zainkasowanie tych 
weksli. Bank Handlowy tego zadania się 
podjął i weksle wysłał do Amsterdamu 
do inkasa. Po niejakim czasie otrzymał 
od banku amsterdamskiego powiadomie­
nie, że weksle zostały wykupione i 
Bank Handlowy uznany na sumę 13 000

guldenów holenderskich. W net w Banku 
Handlowym zgłosił się jegomość, który 
weksle dał do inkasa i Bank Handlowy 
wypłacił mu kwotę 13 000 guldenów. Ku 
wielkiemu zdziwieniu — Bank Handlowy 
w kilka dni później o trzym ał od banku 
amsterdamskiego powiadomień., że padł 
ofiarą oszusta, albowiem przekaz PKO., 
w ysłany  z Łaz do banku do Amsterda­
mu, okazał się fałszywym. Policja kato­
wicka gorączkowo Doszukuje oszustów 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i na Śląsku.

dii, dokąd zawiezie zaproszenia na zlot 
sierpniowy. W  Paryżu kom. Wołkowicz 
złoży wizytę prof. Berthier, prezesowi 
francuskiego związku harcerzy, który w 
roku ubiegłym bawił w Polsce jako gość 
naszych harcerzy.

— Zakusy stahlhelmu na wschód i na 
zachód. Z okazji zaprzysiężenia nowych 
członków stahlhelmu w Opolu (Śląsk 
Niemiecki), jeden z przywódców tej or­
ganizacji, Gabiersch, wygłosił przemó­
wienie, w  którem scharakteryzow ał za­
dania Stahlhelmu.

Oświadczył om m. in., że „cele Stahl­
helmu zostaną dopiero wówczas osiąg­
nięte, gdy czarno - biało - czerwone cho­
rągwie powiewać będą z katedry kato­
lickiej w  Strassburgu i z zamku cesar­
skiego w Poznaniu".

— Wzrost bezrobocia o 3 594 osób w 
ciągu tygodnia. W edług danych państ­
wowych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski na dzień 13 bm. 
wynosi 336 106 osób. W  porównaniu ze 
stanem z ubiegłego tygodnia bezrobocie 
wykazuje wzrost o 3 594 osób.

Liczba bezrobotnych na terenie W ar 
szaw y wynosiła w dniu 13 bm. 21 125 
osób. co w porównaniu ze stanem z u- 
bięp-łego tygodnia stanowi wzrost o 326 
osób.

Województwo ś*3sk;e.
* Utworzenie się komitetu obchodu imie­

nin I. marszałka Polski. W ub. tygodniu 
odbyło się w sali Starostwa w Katowicach 
I. zebranie organizac. Komitetu Ob Obcho­
du Imienin I. Marszalka Polski. Józefa Pił­
sudskiego. Na zebranie przybyło orzeszło 
160 przedstawicieli władz cywilnych i woj­
skowych, przedstawicieli związków i sto­
warzyszeń społecznych.

Zebranych przywitał prezes Okręgu Ś'ą- 
skiego Zw. Legionistów Polskich P. Wice­
wojewoda Śl. Dr. Saloni. podkreślając w 
swem przemówieniu znaczenie uroczystości 
Imienin Marszałka Piłsudskiego na terenie 
Ślaska Na przewodniczącego zebrania po­
prosił P. Wicemarszałka Sejmu Dr Dąbro­
wskiego. który nowołał na sekretarzy p. 
kot. w st. sp. Józefa Kormana i Janusza Ber- 
natta. Przewodniczący wicemarsz. dr. Dą­
browski dziękuje za wybór i prosi wszyst­
kich zebranych o współpracę przy zorgani­
zowaniu uroczystego obchodu Imienin, za- 
wiadamlajac zebranie, iż nrotektorat hono­
rowy przvieli: P. Dr. Michał Grażyński, 
Wojewoda Śląski i P. Gen. Dr. Józef Zajac. 
dowódca Dywizii Śląskiej.

Sekretarz J. Bernatt prosi o zorganizo­
wanie Komitetów Powiatowych oraz zawia- 
mia, iż Komitet Wojewódzki udzieli wszel- 
k:ej możliwej pomocy a to w formie prze­
słania materjału propagandowego jak: pla­
katów. nalepek, broszur itp. Prelegentów 
dostarcza Komitetom Powiatowym Oddzia­
ły Zw. Legionistów Polskich. Komitetom 
zaś Gminnym Oddziały Związku Strzelec­
kiego.

Kot. w st. sp. Józef Korman przedkłada 
Komitetowi projekt programu uroczystości 
centralnej w Katowicach, który powimen 
wypaść iaknajokazalej. Jednocześnie zawia­
damia zebranie, iż Zwia.zek Legionistów 
Polskich Oddział Katowice, wydał własnym 
nakładem nalepki imieninowe, które w cenie 
10 groszy nabywać można w sekretariacie 
Komitetu. Adres Sekretariatu Wojewódzkie­
go Komitetu mieści się w Katowicach orzy 
ul. Mielęckiego 8. II. p. w podwórzu, telefon 
20-99 sekretarz urzęduję codziennie od 
godz. 12 do 13 w południe.

Sekretarz Ber-att podaje do wiadomości 
iż nakładem Zw. Leg. Pol. wydana zostanie 
broszura ot. ...lak obchodzić Irrrpniny Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego". Broszura ta 
zawiera khka odczytów okolicznościowych, 
kilka tekstów przemówień, wzory deklama­
cji i pieśni okolicznościowych. Broszura słu­
żyć ma prelegentom iako materiał pomocni­
czy podczas akademii imieninowej.

Następnie przvstaniono do wyboru Wo- 
lew^dzklego komitetu wykonawczego z 
prezesem dr. Tadeuszem Salonim. wicewo­
jewodą śląskim na czele

* W zarządzie zjednoczonych hut 
Królewskiej 1 Laury góra w pływ y nie 
mieckie. „Gazeta Handlowa", półoficjal- 
ny organ przemysłowców donosi, iż dy­
rektor Haase (Polak) ustępuje ze stano­
wiska generalnego dyrektora zjednoczo­
nych hut Królewskiej i Laurv. W  związ­
ku z tą wiadomością nadmienić wypada, 
iż w  zjednoczonych hutach Królewskiej 
i Laury od dłuższego już czasu istnieją 
tarcia między Polakami i Niemcami. 
Ostatni stoją pod wpływami kapitalisty 
Flicka, który na każdym kroku ruguje 
Polaków otwartych, do jakich bezsprze­
cznie należał ustępujący dyrektor pan 
Haase, zastępując ich „manekinami", któ 
rzy muszą tańczyć na rozkaz Flicka i nie 
są w stanie zapewnić elementom polskim 
odpowiednich wpływów. Tak było rów ­
nież w Katowickiej Spółce Akcyjnej, 
gdzie niema już ani jednego Polaka, bo 
ostatniego, na nieco wyższem stanowi­
sku. inżyniera Łukaszewicza wprost 
„wygryziono" Dziwić się tylko trzeba, 
że tego rodzaju popisy mogą mieć miej­
sce ma ziemi polskiej.

* W ygaśniecie umowy zbiorowej w 
przemyśle przetwórczym i hutnictwie 
cynkowem na Górnym Śląsku. Z dniem 
I lutego rb. wygasła obowiązująca • u- 
mowa w przemyśle przetwórczym  i hut­
nictwie cynkowem na Górnym Śląsku. 
P racodaw cy  wie podejmują żadnych u- 
kładów co do ewentualnych nowych wa 
runków’, oczekując ostatecznego załat­
wienia zatargu w górnictwie węglowem. 
W dalszym ciągu stosowane są płace 
dotychczasowe.

* Pod adresem dyrekcji kolei, d y ­
rekcja kolei wszędzie zaprowadza o- 
szczedności. ale jeszcze mie wszędzie się 
oszczędza. Mianowicie każdy robotnik 
chcąc wykupić bilet tygodniowy musi 
wpierw wykupić zaświadczenie i płacić 
10 groszy, które w ystarcza zaledwie na 
13 tygodni. Po tym czasie znowu trzeba 
kupić nowe zaświadczenie i znowu trze­
ba płacić 10 groszy. I tak cztery razy w 
roku. Naszem zdaniem w ystarczy  jedno 
zaświadczenie na cały rok. Jeśli już ko­
niecznie trzeba pisać, to niech dyrekcja 
pozwoli to czynić ma odwrotnej czystej 
stronie zaświadczenia.

?  ^3tow'ck*e<?o
Katowicka Spółka Akc. nie wypłaciła 

poborów za styczeń.
Katowice. Kopalnie i huty Katowic­

kiej Spółki Akcyjnej, oraz zakłady prze­
mysłowe, należące do księcia Donners- 
marcka zamierzają w 'najbliższym czasie 
wypowiedzieć stosunek pracy w szyst­
kim pracownikom um ysłowym niżej lat 
30. Niektórzy z nich otrzymali już na­
wet wypowiedzenie. Nadto Katowicka 
Spółka Akcyjna pracownikom swym  wy 
płaciła dotychczas tylko Va część pobo­
rów za styćzeń. Wśród urzędników 
wskutek tego pamuje wielkie oburzenie.

Położenie na szybach „Nikisz" i „Gott- 
hard".

Katowice. Na szybie „Nikisz". nie 
istnieje obawa dalszych eksplozyj, jak 
donosi urząd górniczy. Pożar  został zlo­
kalizowany. Natomiast położenie w szy­
bie „Gotthard" jest nadal niebezpieczne. 
Roboty przeciwpożarowa trwają w dal- 
szym cia_gu. Jak słychać, pokład ma zo­
stać zatopiony. Na ostatmiem posiedze­
niu rady gminnej omawiano krytyczne 
położenie górnik., k tórzy obecnie wsku­
tek katastrofy nie mogą pracować. 
Uchwalono postarać się o pomoc dla 
ofiar katastrofy.

Film o budowie najwyższego na świecie  
drapacza chmur.

Katowice. Staraniem S tow arzysze­
nia Inżynierów i Techników oraz Związ­

ku Architektów Woj. śląskiego wl pią­
tek, dnia 19 lutego 1932 r. o godz. 20,3C 
w sali nr. 136 Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych przy ul. Krasiń­
skiego zostanie wyśw ietlany film, ilu­
strujący montaż szkieletu stalowego o- 
raz budowę Empire State Building w  
New Yorku — najwyższego na świecie 
gmachu, stanowiącego ostatnie słowno 
amerykańskiej techniki budowlanej. W y ­
świetlenie filmu odbędzie się po odczy­
cie p. imż. Suppera p. t. „Obudowa kon- 
strukcyj stalowych" oraz p. inż. Griffla 
p. t.; „Przeprowadzenie budowy gma­
chów stalowych w  Katowicach", które 
rozpoczynają się o godz. 19-ej.

Otwarcie m iędzyświetlicowego kursi 
„esperanta".

Katowice. Dnia 17 lutego o godz. 19 
w szkole wydziałowej przy  ul. Szkolnej 
odbędzie się otwarcie  międzyświetlico- 
w’ego kursu .esperanta4. Brać w  nim mo­
gą udział wszyscy uczestnicy świetlic 
z terenu Wielkich Katowic. Zgłoszenia 
przyjmują gospodarze świetlic.

Dla kuchen ludowych.
Katowice. Katowicka Spółka Akcyj­

na dla górnictwa i hutnictwa złożyła na 
rzecz bezrobotnych 4 worki grochu dla 
kuchen ludowych, za co miejski komitet 
do spraw  bezrobocia w Katowicach skła 
da na tej drodze najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

Przeszmuglował 9 kg. owoców  
południowych.

Katowice. Dnia 16 bm. przytrzym ano 
Abrahama Mordkę Briinnera z Białej 
wraz z walizką zawierającą około 9 kg. 
pomarańczy, bananów i moreli przemy­
conych z Niemiec do Polski. P rz y trz y ­
manego odstawiono wraz z zajętym to­
warem do urzędu celnego. (p)

Nieszczęście samochodowe.
Katowice - Załęże. Dnia 16 bm. o go

dżinie 19,05 jadący ul. W ojciechowskiego 
samochód osobowy najechał na przecho­
dzącego przez jezdnię nieznanego do^ 
tychczas mężczyznę, lat 40 liczącego, 
który doznał poważnego okaleczenia 
głowy i wstrząsu mózgu. W  stanie nie­
przytomnym odstawiony został do szpi­
tala miejskiego w Katowicach. Kierow­
ca tego samochodu chcąc uniknąć w y ­
padku. skręcił nagle pojazdem w bok i 
wjechał na chodnik, skutkiem czego przy 
padkowo trącił samochodem 28-letniego 
Idziego Getnera z Załęża, który  doznał 
okaleczenia nóg i rąk. Getnera również 
odstawiono do szpitala miejskiego w Ka­
towicach. (P>
Z zebrania Naród. Chrz. Zjedn. Pracy.

Nikiszowiec w Katowickiem. W  nie­
dzielę, dnia 14 lutego rb. odbyło się ze­
branie miesięczne koła N. Ch. Z. P. w 
Nikiszowcu, które zagaił p. Fr. Nagen- 
gast. Następnie odczyt polityczno - go­
spodarczy wygłosił w  zastępstwie p. 
prof. Gucwy p. A. Klimek sekretarz okrę 
gowy. Nad odczytem wyw iązała  się o- 
żywiona dyskusja. Zebrani członkowie 
N. Ch. Z. P. w  Nikiszowcu zwracają  się 
z apelem do swoich posłów, by dążyli 
nadal do urzeczywistnienia wniosków, 
stawionych w sejmie śląskim, dotyczą­
cych wysiedlenia obcokrajowców, ob­
cięcia wysokich pensyj dyrektorom, kon 
troli nad przemsł. oraz obniżenia czyn­
szu mieszkaniowego w tv n rsam y m  sto­
pniu jak obniżono zarobki, gdyż podtrzy 
manie czynszu mieszkaniowego w do­
tychczasowej wysokości jest wobec ob­
niżenia zarobków niczem nieuzasad- 
dnione.

Rzucił się pod pociąg.
Kochłowice w Katowickiem. Dnia 16 

bm. o godz. 23,30 na przestrzeni kolejo­
wej Kochłowice — Nowa Wieś, rzucił 
się pod nadjeżdżający pociąg osobowy 
nieznany dotychczas mężczyzna wieku 
około 30 lat. Denat wskutek zmiażdże­
nia czaszki i ujechania obu rąk poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy cmentarza w Kochłowicach. 
Dalsze dochodzenia celem ustalenia na­
zwiska denata, jak również i p rzyczyny  
pozbawienia się życia, w toku. (P)

2 Król Huty
Uchwały magistratu.

Król. Huta. Na ostatniem swem  po­
siedzeniu zajął się m agistrat sprawą, po­
ruszoną na posiedzeniu rady miejsk. co

•  *



do podzia łu  funduszu gospodarczego ,  j 
Uchw al ono  w y s ł a ć  do w o je w ó d z tw a  od-1 
powiedni  wniosek,  by  fundusz ten roz­
dzielono sprawiedl iwie .  Król. Huta,  kló- 
r a  rocznie o d p ro w a d za  z tego tytułu 
400 000 zł., b y i ą  d o tychczas  t r ak to w a n a  
po macoszemu,  choć gęs tość  zaludnienia 
w y n o s i  na km.  kw.  aż  13 000 głów,  a 
b ra k  mieszkań daje się dotkl iwie we  
znaki.  P o z a t e m  uchwalono a pe lo w ać  do 
w s zy s tk i ch  wielkich z • k ładów,  jak huty 
Królewskie!.  Skarbofe rmu .  knapszaftu,  
pocz ty ,  kolei itp., by  po w ie rzano  w y k o ­
n y w a n ie  ew.  prac.  f i rmom i rzemieś lni ­
k o m  m ie js cowym , W  sp ra w ie  przepisu 
pol icyjnego co do oświet lenia  num eró w  
do m ó w ,  postanowiono od łożyć kwest ję  
tę na późniejszy czas,  magi s t ra t  bowiem 
s toi  n a  s tanowisku ,  iż p rz y  doskonałem 
oświet len iu  ulic od czy tan ie  n um erów  i 
b e z  osobnego  oświet lenia  nikomu nie 
ę p r a w i a  t rudności ,  a obecny k r y z y s  nie 
pozw ol i  właścic ie lom dom ów  na w ięk ­
s z e  w yda tk i ,  k tó re  nie są  koniecznie po­
t rzebne .

T ram w ajarze przed sądem .
Król. Huta. W  piątek  odpowiadał  

p rz ed  izbą k a r n ą  sądu o k rę g o w eg o  w 
Król .  Hucie kondu ktor  t r a m w a j o w y  P a ­
w e ł  S. z W .  Hajduk,  o skar żo ny  o podbu­
rzanie  s t ra jku jących  prz ec iw  swoim ko­
legom,  chę tnym  do pracy .  Dnia 27 c z e rw  
ca  r. ub., t r a m w a ja r z e  s t ra jkujący w 
liczbie 200 osób po zebraniu  zauważyl i  
n ad jeżdża jący  t ramwaj ,  w  k tó ry m  pełni­
li s łużbę m o t o r o w y  P o o e  i konduktor  
.Szweda.  O s k a r żo n y  z a w e z w a ł  s t ra jku­
j ą c y c h  do za t r zy m an ia  t r am w aju  i w y ­
rz u cen ia  pełn iących  służbę.  M oto rowego 
i  kond uktora  pobito dotkl iwie.  W  czasie 
‘r o z p r a w y  o s k a r ż o n y  się do winy  nie 
p rz yzna ł .  S ą d  n a  pod s taw ie  zeznań 
i rwiadków  skaz ał  S o b c zy k a  na 3 mie­
niące więzienia z zawiesze n iem k a r y  na 
3 lata.

Wrkrycie nowel afery przemytnicze!.
Lubliniec. Śląska  s t ra ż  graniczna 

w padła  na ślad wielkiej  afery  p r z e m y t ­
niczej w Lublińcu.  Afera ta ze względu 
na za mieszane w  niej os oby budzi zro­
zumiałe za in te resowan ie .  Na rynku w 
Lublińcu p r z y t r z y m a n o  Józefa Gawletę ,  
d y p lom ow anego  agronoma,  dzi e rżaw cę  
mają tku Lipie w  pow.  lublinieckim. k tó­
ry  w samochodzie,  w  specja lnym schow 
ku, p rz em y c a ł  s ach a ry n ę  i inne rzeczy,  
k tó re  w y s y ł a ł  w  głąb Polski .  P r z v  za ­
t r z y m a n y m  znaleziono 10 kilo s a c h a r y ­
ny ora z  sk rz yn ię  p rz em y can y c h  cyga r .

G a w le ta  pochodzi  z zamożnej  rodziny,  
k tó ra  jest  właścic ie lem dw óch dużych 
m ają tkó w ziemskich P a w o r s k  i Ł a g ie w ­
niki Wielkie w pow.  lublinieckim. P i e r ­
wias tkow e  ś ledztwo wyka za ło ,  iż G a ­
wleta  u t r z y m y w a ł  stosunki  ze znanymi 
p rzemytnikami  ora z  ca łemi  bandami ,  
k tóre  t rudni ły się z a w o d o w o  p rz e m y ­
tem z Niemiec do Polski.  Gawle tę  odda ­
no do dyspozycji  władz  są dow yc h .  C ze ­
ka go s p ra w a  sądowa ,  ponadto  musi za ­
płacić g r z y w n ę  w w ysoko ści  13 000 zł.

W łam anie do restauracji.
Król. Huta. W  n o c y  na 13 bm.  w ł a ­

mali się nieznani  s p r a w c y  do res tauracj i  
P a w ł a  P a s t e r n a k a  p rz y  ul. O gro do w ej  
jnr. 35 i skradl i  78 płyt  gr amofonowych ,  
| v i ę k s z ą  ilość bute lek  l ik ierów ora z  wina 
k i lkanaśc ie  tabl iczek czekolady,  oraz  
Iwiększą ilość w y r o b ó w  tytoniowych,  łą 
scznej w a r t ośc i  około 1000 zł. (p.)

Podrzucenie dziecka.
Król. Huta. P o d  d rzwi  mieszkania  

.Olgi Rudzkiej  p rz y  ul. W a n d y  20, pod­
rz u co n o  w  dniu 13 bm. około 14-dtiiowe 
‘dz iecko  płci męskiej .  P o d r z u tk a  ods ta ­
w io n o  do urzędu ubogich przy m ag is t r a ­
l e .  (p)

Z Święfocńłowickiego
Akademia Papieska.

Chropaczów w  Świętochłowickiem.  
,W niedzielę 14 bm.  od by ła  się w Chro-  
pac zo w ie  w sali p. Sp ru sa  u ro c zy s ta  a- 
kademja  ku czci Pap ieża  P iusa  XI. z o k a ­
zji 10-lecia Jego pontyfikatu.  Wzięli  w 
niej udział  liczni parafjanie nadto p rz ed ­
s tawiciele wład z gminnych,  szkolnych ' 
p a ń s t w o w y c h  i l icznych o rgan igący 
spo łecznych.  Akademję  zagaił  ks. prob 
Cedzich,  zaś  re fera t  okol icznościowy 
wygłos i ł  delegat  Ligi Katolickiej p 
Grządzie l .  P r o g r a m  akademji  uzupełni 
ł y  deklamacje  członkiń Kongregacj i  Ma­
riańskiej ,  produkcje  muzykalno - w oka l ­
ne chóru kościelnego i o rk i e s t ry  pod b a ­
t u t ą  p. organi s ty  Lipoka.  S tow .  Młodz 
Polskie j  wyśw iet l i ło  z objaśnieniem 

fpiękne widoki z W a ty k a n u .  Ks. prob.  
[Cedzich po dziękował  w szy s tk im  za licz­
ony udział  w  uroczystości ,  a prezesowi  
’Ligi Katolickiej  p. D w o r a c z k o w i  za o- 
i i a rną  p ra cę  około  urządzen ia  pięknej 
dekoracj i  sali i sceny.  Kolorowo oświet ­
lony na scenie po r t r e t  Papieża ,  udeko­
r o w a n y  sz t anda ram i  w kolorach kościel ­
nych,  n a r o d o w y c h  i k ra jo w y c h  oraz  
kw ia tam i ,  w y w a r ł  efektowne i miłe w r a  
żenie.

N ieszczęśliw y  w ypadek.
W ielk ie Hajduki w Swiętoch łowick.  

Dnia  14 bm. w  Wielkich  Hajdukach,  nie­
jaki Józef  Gibąs  z Katowic ,  us i łował  
w s k o c z y ć  do będącego  w  pełnym biegu 
t r am waju ,  zdążającego  w  kierunku W.  
Hajduk.  W s k u te k  pośl izgnięcia się upadł  
p o d  t r a m w a j  i dozna ł  p ow ażnego  okale­
czen ia  g ł o w y  i rąk.  P o g o to w ie m  ra tun -  
i i o w em  ods taw iono  go do szpitala huty  
B ismarcka .  lp)

Zwolnienia robotników w  fabryce  
chem icznej.

N ow e Hajduki w Świętochłowickiem.  
W  dniu 15 bm. do komisarza  demobi liza-  
cyjnego wp łyną ł  wniosek zw iązku k ok­
sowni.  do mag aiący  się zwolnienia 33 ro ­
botników z fabryki chemicznej  w No­
wych  Hajdukach.  J ak o  powód firma po­
daje ograniczenie  produkcji  w  koksowni .

Z Pszczyńskiego
Komitet budow y pomnika.

P sz cz y n a .  Kilku miej scowych o b y ­
wateli  pos tanowiło  u t w o rz y ć  komitet  
hu dow y  pomnika śp. profesora Badury,  
k tórego zwłoki  sp o c z y w a ją  na tutejszym 
cm entarzu.  Do komite tu weszli pp.:  dr. 
Golus,  poseł  Krzyżowski ,  Szopa i Ring- 
welski.

Podatki pow iatow e.
P szczyn a. Komisaryczny  wydzia ł  po­

w i a to w y  uchwal ił  pobrać  w roku bud­
że to w y m  1932-33 nas tępujące  podacki 
p o w ia to w e :  60 proc.  dodatku komunal­
nego do pań s tw o w e g o  podatku g run to ­
wego od gruntów,  położonych n a  ob sza ­
rze gmin wiejskich;  30 proc.  dodatku ko­
munalnego do p ań s tw o w eg o  podatku 
g run tow ego  od g ru n tów  po łożonych na 
obs za rze  gmin wiejskich.

N ow y zarządca m asy upadłościow ej.
Łaziska Górne w Pszęzyńs k iem.  Sąd 

grodzki w Mikołowie zamia no wał  dr. 
J e rzego  Briilla s y n d y k a  z jednoczonych 
hut „Królewskie j  i L a u r y “ za rządcą  m a­
sy tmadłościowej f i rmy „ O sw ag "  w La- 
zisklfch Górnych.  Inż. Egger t  nie został  
przez  sąd za tw ie rd zony  za rz ądcą  mas y 
konk ur sowe j  tej firmy, a lbowiem był  on 
już poprzednio n a d z o rc ą  s ą d o w y m  te 
firmv.

Upadł przy poślizgnięciu I poniósł 
śm ierć.

Paprocany w  Pszczyń skiem.  Dnia 14 
bm. uległ n ieszczęś l iwemu w y padkow i  
19-letni Rob er t  Żyd z Paprockie j  Huty.  
W ymien iony  pod c iężarem d rz ew a  po­
ślizgnął się, upadł  i poniósł  śmierć przez 
z łamanie p o d s t aw y  czaszki i /k rw o to k u  
mózgu.  Zwłoki  ods tawiono  do domu ro ­
dziców.  (p)

Z  Rybnick5ego
P osiedzen ie rady miejskiej.

Rybnik .  W pjątek 26 bm. o godz.  20 
odbędzie się w sali ra tuszowej  posiedze­
nie r ady  miejskiej.  P o r z ą d e k  obrad jest 
nas tępujący:  1. w y b ó r  jednego członka 
do ra d y  Komunalnej  Kasy Oszczędności ,  
2. poświęcenie rzeźni miejskiej, 3. pod­
wyższen ie  k re dy tu  n a  wyp ła t ę  b ieżą­
cych  wsparć ,  4. w y b ó r  r adcy s ierot  w 
miejsce ustępującego p. Sprysza ,  5. p rzy 
jęcie do wiadomości  s p ra w ozdan ia  z 
działalności  Komunalnej  Kasy O szczęd ­
ności, 6. ustalenie s tawki  procentowej  
podatku b u d ynkow ego  n a  rok 1932-33, 
7. ustalenie s tawki  procen towe j  podatku 
od placów ni ezabudowan ych  na rok 
1932-33, 8. wydz ierżawien ie  res tauracji  
p rzy  rzeźni miejskiej,  9. ustalenie c z y n ­
szu za ogród miejski „Polonia" ,  10. u- 
chwalenie budżetów,  adminis t racyjnego,  
rzeźni miejskiej  i miejskich zak ładó w 
p rz em ys ło w ych ,  11 wolne gołsy.

P rzeniesienie zakładu dla głuchoniem ych  
do Lublińca,

Rybnik. Zakład dla g łuchoniemych 
zos tanie w najb l iższym czas ie s k a s o w a ­
ny i przenies iony do Lublińca,  gdzie bu­
duje się n o w y  gmach  dla zakładu.

Uraz ciała.
Rybnik. Dnia 13 bm. około  godz.  23 

s t róż nocny p rz y t r zy m a ł  n ieznanego o- 
so b n & a  mą g o r ą c y m  uczynku kradzieży

węgla na torach kolejowych, obok par o­
wozowni  w Rybniku.  W  czas ie p ro w a ­
dzenia go do p a ro w o zo w n i  celem s twier  
dzenia tożsamości ,  n ieznany nagłem ru­
ch e m  odwróci ł  się i pchnął  nożem do­
p ro w adza jącego  w  lewe ramię,  poczem 
zbiegł w  n i ew iadomym  kierunku.  (p)

P rzytrzym anie przemytnika. 
Sumina w  Rvbnickiem. Dnia 13 bm. 

o godzinie 4,30 p rz y t r zy m a n o  tu zaw o­
dow ego  p rz em ytn ika  23-letniego Joachi­
ma Musiolika. bez s ta łego miejsca za­
mieszkania.  P r z y t r z y m a n e m u  odebr ano 
kilkanaście sztuk pomarań,cz„ d w a  radjo 
odbiorniki,  kilka paczek  tytoniu,  butelkę 
Maggi  i oleju roślinnego. (p)

Pożar.
G orzyce w  Rybnickiem.  W  nocy na 

14 bm. z n iewyjaśnionej  do tychcz as  
p rz y czy n y  w ybuc h ł  poża r  na s t rychu  
domu mieszkalnego górnika  P a w ł a  Ku­
czy i zniszczył  dach domu, większą  ilość 
s łomy i siana,  ora z  drobne sp rzęty  do­
mow e złożone na s t rychu,  czem w y r z ą ­
dził s?kodę na  około 3 000 zł. P o s z k o d o ­
wa ny  ubezpieczony jest  na  kwot ę  8 000 
złotych.  (p)

W alne zebranie koła Z. O. K. Z.
P aruszow iec w Rybnickiem.  W  Li­

gocie - P a ru s z o w c u  odby ło  się walne 
zebranie  miejscow.  koła Związku O b r o ­
ny Kresów Zachodnich,  na k tórem do­
ty ch c z aso w y  zarząd uzyskał  absoluto­
rium ora z  w y b r a n e  zos ta ły  nowe w ł a ­
dze koła w nas tępującym składzie :  pp. 
prezes  Jan  Depta  naczelnik poczty ,  zast.  
prezesa  S zw e d a  kupiec, s ek re ta rz  Euge­
niusz W y d r o  nauczyciel ,  skarbnik  f z u -  
kalski urzędnik pań s tw o w y .

Z życia  ochotniczej straży pożarnej.
M arklowice Dolne w Rvbnickiem. 

Ochotnicza  s t raż  pożarna  zwołała  dnia 
24 s tycznia br. w lokalu p. Marka sw e 
doroczne walne zebranie.  Jak  wynika  ze 
sprawo zdan ia ,  s t ra ż  prz ep rowa dzi ła  ub. 
roku 9 ćwiczeń.  2 a larmy,  ponadto b r a ­
ła udział  w 16 w y p a d k ach  w akcji r a ­
tunkowej  przy pożarach i to 8 ra zy  na 
mieiscu.  w 8 zaś  w y p a d k ach  Dozamiej 
s cow ych .  Naogół  sp rzęty  s t rażackie  
znajdują się w dobrym  stanie,  jednak nie 
odpowiada ją  dzisiejszym wymogom.  
Zwłaszcza  odcz uw ać  się daje brak re­
mizy i narzędzia  s t rażackiego.  W y b r a ­
ny zos tał  na rok 1932 jednogłośnie Jan  
Sładek  na prezesa ,  Alojzy Cichy za s e ­
k re ta rza  o ra z  Józef  Zając za naczelnika 
s t raży.

I d aw nego  czasu agen tu rę  pocz tow ą.  Jest 
to jedyna age ntu ra  p o cz to w a  w W oje ­
wódz twie  Śląskiem,  nie pos iadająca po­
łączenia telefonicznego.  P ro s im y  tą d ro ­
gą dyrekcję  poczt,  żeby usunęła  to nie­
domaganie  i uzupełni ła tutejszą  agen tu­
rę pocz to w ą  połączeniem telefonicznem.

O byw atele.

Zgon b y łego  agenta „Katolika".
Czernica w Rybnickiem.  W  nocy na 

poniedziałek zmarł  nagle nasz b y ły  
agent,  mis t rz  p iekarski  p. Albin Kubek. 
Zm arł y  cierpiał  od dłuższego czasu na 
serce.  Niech o d p o c z y w a  w pokoju wie­
cznym.

Z Tarnogórsk!et?o
W eksel trzeba zapłacić, a nie podrzeć.

Tarn. Góry. S ek re ta rz  miej scowego 
notar jusza  p rz yby ł  do niejakiej Agniesz­
ki B ro nderow e j  i prz ed st aw i ł  jej weksel  
na 1 000 zł., k tó ry  miała  ona wykupić .  
Krewka niewias ta  w y r w a ł a  weksel  ten 
z rąk  urzędnika  i podar ła  go. Pociągnię­
ta do odpowiedzia lności  s tanęła  o n a  
przed sądem,  k tó ry  skaz ał  ją na mies iąc 
więzienia z zawiesze n iem w y k o n a n ia  
ka ry  na t rzy  miesiące .  B ro n d e r o w a  b ę ­
dzie musia ła  ponadto  zanłacić 1000 zło­
tych,  mimo podarc ia  weksla .

D ziałalność m iejscow ego Z. O. K. Z.
Jan k o w lce  w  Rybnickiem.  W  ubie­

głą niedzielę bm. odby ło  się zebranie 
tamtejszego koła Z O. K. Z. przy udzia­
le delegata  dyrekcji  okręgu p. mgr.  Ley-  
ki, k tó ry  wygłos i ł  re fera t  o zadaniach 
Z. O. K. Z. wobe c obecnej  sytuacji  poli­
tycznej  w Niemczech.  Również  prezes  
koła p. Młyński pr zem aw ia ł  na tem at  
obecnych potrzeb gospod ar czych Ś l ą ­
ska.

D otkliw y brak połączenia telefonicznego
R aszczvce w Rybnickiem. Tutejsza  

wioska,  położona na samej granicy Nie­
miec, o d cz u w a  dotkl iwie brak publ icz­
nej rozmównicy .  Najbliższa r o z m ó w n i ­
ca znajduje się przy urzędzie poczto- 
w v m  w Łyskach,  odda lonym 12 kim. 
W y d a rz y  się. że pot rzeba ba rdzo pilno 
lekarza,  albo w y d a rzy  się nieszczęście,  
ażeby  os ięgnąć  prędko pomoc,  t rzeba  
iść dwie  godziny do telefonu. Taksatno 
żalą się kupcy i p rz e m y s ło w c y ,  także  i 
z bliżej położonych tu wiosek jak Żytna 
i Adamowice  na b rak połączenia telefo­
nicznego w razie,  gdy t rzeba  pilnie co

Z Lubliireckiego
O graniczenie pracy w przędzalni.
Lubliniec. Wielka  przędzalnia cze­

san k o w a  w Lublińcu,  k tóra  dotychczas  
p ra cow ała  przez ca ły  tydzień na t rzy  
zmiany,  p rz ep ro wadzi ła  w ostatnim cz a ­
sie znaczne ograniczenie pracy,  tak, że 
obecnie pracuję t rzy dni w tygodniu na 
jedną zmianę.  W  najbl iższych dniach 
ma fa bryka  ta przys tąpić  do zwolnienia 
w szystkich  robotników i robotnic.  W e ­
dług oświadczenia  dyrekcj i,  zwolnienia 
spo w o d o w an e  zos ta ły  zupełnym upad­
kiem t ranspor tó w,  k tóre  były  k i e ro w a­
ne dotychcz .  w całości n a  Daleki W s c h ó d  
pozatem spadk iem funta angielskiego.

Z akw estionow anie bielizny.
D ębow a Góra w Lublinieckiem. Z po 

czątkiem lutego rb. zakwest jonowamo w
mieszkaniu Franciszki F rączkow ej  kilka 
sztuk bielizny, pochodzącej  na jp rawdo­
podobniej  z kradzieży,  a to:  d w a  p rz e ­
ścieradła.  jedno z monogram em  S. H., 
zaś  dwa z m onogra m em  S. M., 5 obru­
sów na stół,  z tych t rzy  białe damaso-  
w k , a pozostałe haf towane,  t rzy  n ak r y ­
cia na łóżka,  firanki,  biała powłoka  na 
poduszkę z m onogra m em  A. W.,  dwie  
powłoki białe w cze rw one  kratki ,  około 
4 mtr.  płótna cz e rw o n e g o  na w sy p y ,  
płócienny ręcznik w c z e r w o n e  paski i 
dwie  koszule damskie.  Z ak w es t io n o w a ­
ną bieliznę zde po no wano n,a pos terunku 
policji w Boronowie ,  gdzie po udo wo­
dnieniu p r a w a  własności  może być ode ­
braną.  (p)

Z Bielskiego
Pożar.

Kamienica w Bielskiem. Dnia 15 bm. 
wybuch ł  pożar  w mieszkaniu s t ry cho-  
wem Sali Chonigowej  i zniszczył  część 
ga rde ro by  damskiej ,  war tości  około  800 
zł. P o ż a r  w krótkim czas ie rozszerzył  
się i zniszczył  część  dachu domu miesz­
kalnego, czem wyrządzi ł  szkodę chałup­
nikowi  W e rb e r o w i  na około 10 000 zł. 
W  akcji ra tu nkow ej  bra ła  udział  s t raż  
pożarna  z Bielska i Kamienicy i w krót ­
kim czas ie zdołała poża r  z lokal izować.  
P o c z ą tk o w e  dochodzenia  w y k a za ły ,  że 
poża r  pow sta ł  od silnie rozpalonego pie- 
c v k a  że laznego w mieszkaniu Chonigo­
wej, od którego zajęła się garderoba,  
poczem ogień przedosta ł  się na dach i 
zniszczył  go częściowo.  (p)

Z Cieszyńskiego
Sam obójstwo.

Skoczów  w Cieszyńskiem.  Dnia 14 
bm. pozbawił  się życia przez  pow iesze­
nie w warsz t ac ie  58-letm mist rz be dna r­
ski, Jan  W a w e r k a .  Denata  n a ty ch m ias t  
po w ypadku  uwolniono z pętli, jednak 
wszelkie ś rodki  ce lem p rz y p ro w ad z en ia  
go do życia ,  oka za ły  się bezskuteczne.  
W e z w a n y  na miejsce w y p ad k u  lekarz,  
s twierdzi ł  śmierć  przez  uduszenie.  Ust a­
lono, iż W a w e r k a  w os tatn im czas ie po-

Uiczncsu w i»aiC> Suy niósł Stratę majątkową i to było przy-
zamówić.  Nasza wioska posiada od n ie- 1 czyną  targnięcia się na własne życie . (Pż



Niemcy wydalają Polaków ze sweso państwa.
Z uświadomionych narodow o kół ro­

botniczych i urzędniczych na Śląsku pa­
dło w  okresie wzrasta jącego bezrobo­
cia hasło walki o usunięcie obcokrajow­
ców  z przemysłu górnośląskiego. Hasło 
to znalazło szeroki oddźwięk w masach, 
pojmujących zdrow ym  rozsądkiem ab- 
s r rd  takiego położenia, że dla Polaków  
w e własnym kraju brak chleba, ale ma­
ją go w bród obcokrajowcy stanowiący 
zarazem ognisko niebezpieczeństwa po­
litycznego i uzależnienia gospodarczego.

Praw ie  w każdej miejscowości woje­
w ództw a śląskiego ludność na publicz­
nych zebraniach zgłaszała protesty 
przeciwko zatrudnianiu obcokrajowców  
w przemyśle na Górnym Śląsku. Ruch 
ten jednak nie uzyskał sity żywiołowej, 
któraby mogła skłonić pracodawców do 
bezwzględnego podporządkowania się 
życzeniom społeczeństwa. Znalazło się 
bowiem zbyt wielu malkontentów zgła­
szających różne zastrzeżenia co do ko­
rzyści. jakie Polsce przyniesie wydale­
nie cudzoziemców i  krajowego rynku 
pracy. Najwięcej zaś bali się o te rze­
kome tysiące obywateli polskich którzy 
podobno pracują w Niemczech. Obliczał' 
oni nawet robotników województwa 
śląskiego w kopalniach Śląska Opolskie­
go liczbą 6.000. chociaż w  gruncie rzeczy 
liczba ta była miarodajna dla 1930 r. o 
ostatnio na niemieckim Śląsku było naj­
wyżej 1.500 robotników obywateli pol­
skich.

Dziś wszystkie kopalnie po tamtej 
Stronie granicy wypowiedziały prace 
obywatelom polskim. Nikogo n:e o- 
szczędziły. nawet najwierniejszych 
Członków Volksbundu, nawet najwięk­
szych ren egatów  o chlubnych zasługach 
dia „niemieckiej ojczyzny".

Równocześnie rada państwowa Rze­
szy niemieckiej przyjęła wniosek mini­
sterstwa pracy zakazującej wpuszczenia 
na teren Niemiec w  ciągu 1932 r. zagra­

l i  nas obyw ateli niemieckich broni się.

nlcznych robotników sezonowych. Nie
trzeba dodawać, że uchwała ta jest skie­
rowana przedewszystkiem przeciwko 
polskim robotnikom czyli t. zw . obleźy- 
sasom, którzy od wielu lat wyjeżdżali 
z wiosną na roboty rolne do Niemiec w  
liczbie kilkudziesięciu tysięcy.

Czy przykłady te nie przemawiają do

Jedwabie do sukien wiosennych 
za dwa złote.

Przepiękne tkaniny jedwabne w  naj­
modniejszych kolorach i deseniach o trzy­
m ał wojewódzki komitet do spraw bez­
robocia jako dary  na wielką loterję fan­
tową na rzecz bezrobotnych. Tkaniny 
te, jak crepe mongole, crepe marocaine 
I crepe de chine w ilości kilkuset metrów 
wydział loteryjny zadecydował podzie­
lić na kupony 5-cio metrowe tak, że ten 
rodzaj fantów, aczkoiwiek. nie należący 
dc najwyższej klasy, sprawi właścicielce 
szczęśliwego losu dużo przyjemności 
1 zadowolenia.

W obec tego należy się spodziewać, 
że nasze nadobne panie marzące mimo 
kryzysu o nowej sukni wiosennej, zdo­
będą się na tak drobny wydatek, jakim 
Jest kupno losu wielkiej loterji fantowej 
w. cenie tylko dwóch złotych. W reszcie 
również i panowie winni pamiętać o 
tern, że los loterji fantowej jest w tych 
okolicznościach bardzo mile widzianym 
prezentem dla pań. Losy są do nabycia 
ty  kolekturach państwowej loterji kla­
sowej, starostw ach magistratach, urzę­
dach gminnych na całym Śląsku.

Jak cię widzą — tak cię piszą!
O tern prastarem i trafnem przysło­

wiu winien pamiętać ka*dy zarobkujący 
dziś mężczyzna. Być dobrze ubranym 
znaczy mieć powodzenie w życiu i po­
ważanie ze strony otoczenia. Tego nikt 
Kie zaprzeczy!

Panom, dbającym o dobrą prezencję 
sWęj osoby, radzimy nabyć los wielkiej 
icterji fa n o w e j  na rzecz rodzin bezrobot­
nych. Sądzimy, że dc wydatku dwu zło­
gowego na kupno losu jakiekolwiek w a­
hanie nie jest na miejscu, zwłaszcza 
^ obec  wielkich szans wygrania sztuki 
Ktaterjału na wykwintne ubranie lub kil­
ka sztuk eleganckiej bielizny. Srjeszm y 
bo losy nim zostaną rozsprzedane! Są 
do nabycia wTszedzie.

przekonania naszym malkontentom ? 
Może teraz, gdy już tylko pozostanie 
wspomnienie o polskim robotniku w  
Niemczech, przypomną oni sobie, że w  
województwie Śląskiem jest jeszcze 
przeszło 3.000 obcokrajowców na tłu­
stych posadach. Lepiej później niż 
nigdy.

Ojciec św. w uroczystym strofa.

Walny z’azd delegatów okresu śląskiego 
Katolickiego Zw. Abstynentów.

W  niedzielę, dnia 14 lutego odbył się 
IX. walny zjazd delegatów KatoL Zw. 
Abstynentów — okręgu śląskiego — w 
Katowicach w Domu Związkowym 
przy kościele N. P . M. Zjazd zagaił pre­
zes ks. dziekan Czempiel w obecności 
60 delegatów ze wszystkich śląskich kół 
abstynenckich oraz przedstawicieli 
władz, których reprezentowali J. E. ks. 
biskupa — ks. Pniok, p. wojewodę — 
inspektor lekarski p. dr. Różalski, dy­
rekcję kolei — p. mag. Piecuch.

Ks. prezes w  przemówieniu swem 
wskazał na pomyślny rozwój ruchu ab­
stynenckiego na Śląsku, bo w roku bie­
żącym mamy doniosły fakt do zanoto­
wania. gdyż wprowadzona została usta­
wa przeciwalkoholowa na Śląsk. Sekre­
tarz okręgowy p. Kunsdorff odczytał 
protokół z ostatniego walnego zjazdu, 
a następnie zarząd dał obszerne spra­
wozdanie z czynności oraz spraw ozda­
n i  kasowe. Z sprawozdania wynikało 
że praca okręgu była przez cały rok 
bardzo intensywna, bo urządzono w 17 
miejscowościach w ystaw ę przeciwalko­
holowa. rozszerzano druki i ulotki. u- 
trzym ywano poradnie dla alkoholików. 
7. sprawozdania kasowego wynika, iż 
okręg w roku ubiegłym walczył z wiel­
k i m i  trudnościami finansowemi. Po 
sprawozdaniu wygłosił p. Sławiński in­
teresujący referat na tem at: „Nowa 
ustawa przeciwalkoholowa na Śląsku 
i nasze zadanie wobec niej". Prelegent

zaznaczył, że ustawa dla Śląska ma do­
niosłe znaczenie, gdyż dotąd Śląsk usta­
wy takiej nie miał, dlatego kota absty­
nenckie powinne dbać o to. aby ustawa 
na Śląsku była ściśle przestrzegana. 
W związku z referatem uchwalono re ­
zolucję, by wprowadzone zostały na 
Śląsku komisje do walki z alkoholiz­
mem.

Po przerwie przybył J. E. ks. biskup 
Adamski, witany hucznemi oklaskami 
przez zebranych. Ks. przewodniczący 
w serdecznych słowach powitał dostoj­
nego, gościa. zapewniając go o synow- 
skiem przywiązaniu abstynentów do 
Kościoła. J. E. ks. biskup w odpowie­
dzi dał w yraz  zadowolenia, że ruch ab- 
sfynencki na Śląsku się rozwija, apelu­
jąc do zebranych, aby i nadal w'ytrwali 
w tak trudnej a zarazem zbożnej pracy 
dla Kościoła i społeczeństwa naszego, 
poczem udzielił zebranym błogosławień­
stwa.

W  dalszym toku obrad wybrano no­
wy zarząd, w skład którego weszli: Ks. 
dziekan Czempiel prezes, ks. Woźnica 
II prezes, p. Sławiński wice-prezes. p. 
Kunsdorff sekretarz i skarbnik, oraz pp. 
Bacia. Łebek. Desaga. Stanik i Szczyr­
ba. Rewizorami kasy wybrano pp. Raj­
cę. P. Ziętka i p. Spałko. Również w y ­
brano rade okręgową. Dalej wybrano 
jeszcze delegatów na zjazd krajowy do 
Poznania. A. Kff.

Roboty publiczne wnlyna na zmniejszenie
bezrobocia.

Energiczna akcla kom itetów  pomocy bezrobotnym.

W W arszaw ie  odbył się zjazd prze­
wodniczących sekcvj prący  wszystkich 
wojewódzkich komitetów do spraw  bez 
robocta z terenu całego kraju.

Tematem obrad była spraw a walki 
z coraz bardziej wzrastającem  bezrobo­
ciem.

Dłuższa dyskusję w yw oła ła  sprawa 
robót publicznych. Uczestnicy zjazdu 
postanowili podiąć starania o zw iększe­
nie, w jaknajszybszym zakresie, robót 
publicznych. P rzy  robotach tych znaj­
dzie bowiem pracę poważna ilość bez­
robotnych. którym już nie przysługują 
żadne zasiłki.

Dalej wiele uwagi poświecono spra­
wie propagandy krajowego przemysłu. 
Chodzi o to. że edv społeczeństwo nasze 
przestanie kupować zagraniczne w yro­
by. zwiększy się produkcja krajowych 
gałęzi przemysłu, a co za tern idzie, 
wzrośnie stan zatrudnienia.

Uczestnicy zjazdu zdawali sobie jed­
nak dokładnie sorawę, że środki te nie 
zwalcza całkowicie kieski bezrobocia. 
Z tego też względu postanowili zwrócić 
się z petycją do władz rządowych, by 
postarały się w jak najszybszym cza- 
ęle wprowadzić w  życie ustawę o sied- 
mlogodzinnym dniu pracy.

Gdy skrócony dzień pracy będzie o- 
bow iązyw ał we wszystkich gałęziach 
produkcji przemysłowej, rzemieślniczej 
i w handlu, ilość pracowników fizycz­
nych i um ysłowych wzrośnie bardzo! 
poważnie.

W toku dalszej dyskusji stwierdzono, 
że wiele przedsiębiorstw prywatnych, 
głównie drobniejszych, nie stosuje się 
całkowicie do zarządzeń o skasowaniu 
nadliczbowych godzin pracy. Dotyczy 
to  w znacznej mierze przedsiębiorstw, 
zatrudniających pracowników biuro­
wych.

Firmy te nie chcą dodatkowo anga­
żować sił pomocniczych wbrew w yraź­
nym zarządzeniom władz, bardzo często 
zatrudniała stałych pracowników poza 
godzinami biuroweml.

Stwierdzić należy, że jest jedną z 
przyczyn obserwowanego faktu, iż bez­
robocie wśród pracowników umysło­
wych jest stosunkowo znacznie więk­
sze, niż wśród pracowników fizycznych.

Na zjeździe warszaw skim  postano­
wiono zwrócić się do władz, by surowo 
karały  pracodawców, niestosujących się 
do zarządzeń o skasowaniu nadliczbo­
wych godzin pracy i by władze dokony­
w ały jaknajenergicznielszych kontroli 
wszystkich warsztatów pracy.

Fotografia przedstaw ia nam O jca św . w  cza s ie  
celebrow ania u roczystej, m szy  św . z okazji 10- 

lecia  rządów  Jego na s to licy  P iotrow ej.

Odroczenie kary więziennej.
W  jakich wypadkach i na jaki termin 

może sąd udzielić odroczenia wykonania 
k a ry ?

Wykonanie kary  może bvć zawie­
szone lub odroczone. Różnica polega na 
tcm. iż zawieszenie orzeczone być musi 
w samym wyroku skazującym, odro­
czenie zaś może być w stosunku do w y­
roku prawomocnego wyjednane w dro­
dze specjalnego podania. Wykonanie ka­
ry pozbawienia wolności w  wypadku 
choroby umysłowej lub ciężkiej choroby 
fizycznej skazanego pozostającego na 
wolności, odracza się do czasu w yzdro­
wienia. Za chorobę ciężka uznać należy 
taki stan fizyczny skazanego, przy  któ­
rym umieszczenie go w więzieniu lub w  
areszcie może bezpośrednio zagrażać je­
go żvciu albo nie dałoby się pogodzić z 
istniejąćemi w wiezieniu lub areszcie 
urządzeniami. Znane są np. w praktyce 
sądowej wypadki odroczema wykonania 
kary, gdy skazany cierpi na chorobę płu­
cną, wymagająca leczenia klimatycz­
nego.

Sąd może odroczyć wykonanie ka ry  
na czas 1 roku, jeżeli natychmiastowe 
wykonanie tej kary pociągnęłoby dla 
skazanego lub jego rodziny skutki zbyt 
ciężkie.- Odroczenie wykonania kary  
można uzależnić od zobowiązania się 
skazanego do pobytu w oznaczonej miej­
scowości, a także do złożenia kaucji lub 
poręczenia.

leżeli chodzi o  kompentencje orga­
nów udzielających odroczenie w ykona­
nia kary, to sad grodzki, względnie oro- 
kurator okręgowy, mogą udzielić odro­
czenia na czas do 3 miesięcy. Minister 
sprawiedliwości władny jest udzielić od­
roczenia na czas do jednego roku

Beatyfikacja Alberta W ielkiego.
... . ..

m M b

Knionja dzień beatyfikacji znakom itego śred n io w ieczn eg o  uczonego Alberta W ielk iego św iec iła  
w n iezw yk le  uroczysty  sposób procesjam i z relikw iam i św ię teg o  i nabożeństw am i, w których  

u czestn iczy ły  n iezliczone tium y w iernych



Rozmaitości.
Zasady przedew szystklem .

W  Londynie istnieje o d d aw n a  klub 
milczenia. Członkowie, zb iera jący  się 
tam, palą fajki, w ym ien ia ją  spojrzenia 
i —  oddają się kontemplacji. P ew n e g o  
razu do klubu zakradli się bandyci, k tó­
rz y  obrabow ali  doszczętnie  w szystk ich  
obecnych . Kiedy już z łoczyńcy  ulotnili 
się z łupem, jeden z obecnych członków , 
w idząc  przez  okno  policjanta, w ychylił  
się i zaw ołał.  Na drugi dzień został 
p rzez  ak lam ację w y k re ś lo n y  z listy 
cz ło n k ó w  klubu za  „zbytn ią  gadatli­
wość". Z asad y  klubu — orzekli cz łon­
kow ie —  pow inny  być  droższe od rzeczy  
tak m aterja lnych , jak  pieniądze i b iżute­
ria.

Najstarsze wina.
N ajstarsze  wina są  n iezaw sze naj­

lepsze. Z achow ują sw ój sm ak i arom at 
tylko w tedy ,  gdy  lak i korek  zachow ały  
się w  całości, co  nie zaw sze  się udaje. 
N a js ta rszem  winem, k tó re  znajduje się 
w piwnicach europejskich, jest t. zw. 
wino rzym skie  w  Spirze (Speyer).  P rz y  
rozkopyw aniu  ruin daw nej tw ierdzy  
rzymskiej, Nemehim, znaleziono cz w o ro ­
kątną  szk laną butlę napełnioną jakimś 
gęstym , oleistym  płynem. P o  zbadaniu 
okaza ło  się, iż płyn ten by ł  winem, da- 
tującem się z IV wieku przed N arodze­
niem C hrystusa .  W ino  to. pochodzenia 
rzym skiego ,  zachow ało  się jako takie, 
ale w  ciągu se tek  w ieków  strac iło  ca ł­
kowicie swój w łaśc iw y  smak. zapach, 
jak rów nież w y z b y ło  się całkowicie 
sw ej zaw artośc i  alkoholu.

O czyszczan ie autom atyczne powietrza  
w  tramwajach.

W  Londynie poczyniono ostatnio 
p róbę w  t ram w ajach  z automatycznemu 
w enty la toram i, k tóre co trzy  minuty od ­
św ieża ły  pow ierze  w wozach, w y p o m ­
pow ując zuży te  i w tłacza jąc  świeże, 
p rzyczem  oczyszczano  pow ietrze  z za­
razk ó w  chorobow ych  przez  rozpylanie 
p łynu dezynfekującego  P ró b y  powiodły 
się i mają być jeszcze kon tynuow ane na 
różnych  Iinjach. Ze względu na panującą 
epidemicznie w  Londynie g rypę  spodzie­
w ają się w ładze sam tarne  osiągnąć orzy  
s tosow aniu  pow yższe j .m e to d y  ogran i­
czenie zasięgu epidemji.

Sposoby prowadzenia wojny 
w  Chinach.

Pod Szanghajem  toczą się walki mię­
d zy  Chińczykam i a Japończykam i. W  
toku tych  operący j  w ojennych pew ne 
szkody  odniosły handlowe dzielnice 
miasta, w k tó ry ch  zam arł  ca ły  ruch 
Ś zangha jscy  kupcy  i bank ierzy  C hińczy­
c y  zebrali za tem  m iędzy sobą sporą su­
mę 500.000 do larów  i w v s tą p ‘Ii z propo­
zycją do d o w ó d z tw a  19-ej armji chiń­
skiej. k tó ra  broni Szanghaju, aby  za tę 
cenę przeniosła  pozycje obronne i ope­
racje wojenne o 20 mil ang. na zachód 
oci granic miasta. Podobno d ow ódz tw o  
chińskie nie zgodziło s1-ę narazie  na tę 
propozycję, w sku tek  czego ponow ne ze­
branie kupców  i bankierów  postanow iło  
podwoić w ysokość  proponow anego ..od­
szkodow ania".

Najmniejszy aparat telefoniczny
zosta ł  w y k onany  przez elektr.otechrr'ka 
mediolańskiego, Luigi Spondini, ze złota
1 p latyny , na zamów ienie pew nego  a r y ­
s to k ra ty  włoskiego. S łuchaw ka jest tak 
m aleńka, że nie p rz ew y ższ a  rozmiaram i 
d w u g ro s z ó w k 1 i daje się z ła tw ością  
v łożyć do muszli usznej. Pom im o 
sw y ch  m ikroskopijnych rozm iarów  ap a­
ra t  ten o d d a ;e wiernie i ściśle w szystk ie  
dźw ięki i zdania.

Rozwój komunikacji autobusowej 
w Czechosłowacji.

Na p ry w a tn y ch  Iinjach au tobusow ych  
kursuje w C zechosłow acji 2417 au tobu­
sów , k tó re  c ieszą się dużą frekw encją, 
jak w ynika  z podanej p rzez  p r z e d s i ę ­
b io rs tw a  te sum y o b ro tów  za r. 1931. 
k tó ra  w yniosła  8.300.000 koron (około
2 100.000 złotych).

Bitwa nisfcr.2
Pierwszy radjoreportaż z

P o  raz p ierw szy  od w prowadzenia w
użycie transmisji rad jo iskrow ej został 
nadany  reportaż  z pola b itw y . R eportaż  
ten oddał przebieg  w alk  japońsko-chiń- 
skich pod M ukdenem, p rz y  b rzegach  
rzeki Telang. Za zezwoleniem  d ow ódz­
tw a  naczelnego armji japońskiej usta­
wiono nad brzegiem  Telangu ap a ra ty  
nadaw cze  i mikrofony, k tóre  p rzek azy ­
w a ły  s łuchaczom  w Tokio  zgiełk wojen­
ny. P o raź  p ie rw szy  s iedzący  spokojnie 
w domu cyw ile, oddaleni o setki kilo­
m e tró w  od pola b itw y, przedzieleni odeń 
morzem, mogli się p rzys łuch iw ać  kano­
nadzie armatniej, trzaskaniu  karab inów

TPATQ I SZTUKA.
TEA TR  PO LSK I W  K ATO W ICACH .

R E P E R T U A R :
P ią te k , dn ia  i9 bm  „C locio" o godz. 19.30.
S o b o ta , dn ia  20 bm . „ B o h a te ro w ie "  o godz. 

7 30 w ieczo rem .
N iedziela . d ń a  21 bm . „ P o ra n e k  H a rc e rsk i"  

o godz. 12-ei w  p .ifudnie.
N iedziela  dn ia  21 bm . „H iszp ań sk a  m ocha"- 

o godz. 15.30
N iedziela , dnia 21 bm . „ C o c lo "  o  godz 19.30
W to re k , dn  a 23 bm . „ M a try k u ta  33“ 4 -te  p o ­

p u larn e . o godz  19.30.

TEATR POI SK! NA PRO W INCJI:
C z w a rte k , dn ia  18 bm . „ M a try k u la  33“ w  

B e lsku  o godz. 19 30.
C z w a rte k  dnia 18 b m  ..M an ew ry  je s ie n n e"  

w  Ś w ię to ch ło w icach  o godz. 19.30.
S o b o ta , dnia 20 bm . „H iszp ań sk a  m u ch a"  w 

G szo w cu  o godz  19.30.
P o n ie d z ia łe k , dn ia  22 bm . „H iszp ań sk a  m u ­

c h a "  w  T a rn . G ó rach  o godz. 19.30.
P o n ie d z ia łe k , d n ia  22 bm . „ M an ew ry  Jesien­

ne w  N ow ym  B ytom iu  o godz. 19,30.
*

Repertuar kin.
Kino Capltol (W ie lk a  sa la ) :  „Nątan M ęd rzec"  

(W a 'k a  o g ró b  Z b aw ic ie la ),
(N ow a sa la ) :  „C udza  ż o n a"
Kino Casino: , B ezim ienni B o h a te ro w ie" . — 

B ogda. P o g o rz e lsk a  B ro d z isz , Bodo.
Kino R ia lto : „Noce p a ry sk ie " .

Sprawv towarzystw.
R oźdzleń -Szoplen lce. Z arz ąd  Związku rezer­

w istó w  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j ko ło  R oździeń  
S zo p ien ice , z aw iad am ia  w szy s tk ic h  cz łonków  
n a leżący ch  do o d dzia łu  ć w icząceg o  P. W ., że  
ćw iczen ia  o d b y w a ją  się  w k a ż d y  p iątek  po 1 1 
15 k ażd eg o  m iesiąca , jako  p ie rw sz e  19. II. b. r. 
w  lokalu  p. B o to ra  (S ta ry  B ro w a r) , godzina jak 
d aw n ie j. Z ebran ie , m iesięczn e  od b ęd zie  się  dnia 
21. II. 1932 r. o godz. 19.30 w lokalu  p. B o to ra  
(S ta ry  B ro w a r) . Ze w zględu na b a rd zo  w ażne  
sp ra w y  p rz y b y c ie  k ażd eg o  c z ło n k a  je s t kon ie­
czne.

Llplny. Z w y c za jn e  ogó lne zg ro m ad zen ie  m iej­
sco w eg o  ko ła  L O P P . o d b ęd zie  się  w p ią tek , dnia 
19 lu tego  o godz 19.30 w sali posiedzeń  ra d y  
gm innej. W sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  
k o ła  u p ra sza  się  o pew n e  p rz y b y c ie .

Z życia  Stow . mand. i w y c . „Jaskółka".
G lszow lec. U biegłej n iedzieli o d b y ło  się  w  

k ręg ie ln i p. H eczki w a lne  zeb r. Klubu m and. Po 
sp ra w o z d an iu  s ta re g o  z a rz ąd u , p rzystąp iono , m. 
in. do w y b o ru  n o w eg o  z a rz ą d u , w  sk ład  k tó re ­
go w esz li: n au czy cie l S t. C ieśla  — p re ze s , k ier. 
sz k o ły  R zeźn iczek  — zast., K. S zw ed a  — se k r., 
J. U rb a ń :z y k  — zast., K. P rzcH ińsk i — sk a rb ­
nik J e rz y  P r z y w a r a  — d y ry g e n t. W sz e lk ą  ko ­
re sp o n d en c ję  n a le ży  k ie ro w a ć  pod ad r. p. Ka- 
t ola S z w e d y , G iszow iec, W a rsz a w sk a  7.

N ow a W ieś. W  n ied z ie lę  21 bm . o godz. 9 
o d b ęd zie  się  w lokalu  p. G ałuszk i w a ln e  z e b ra ­
nie d e le g a tó w  to w a rz y s tw  n a le żą c y ch  do  o k rę ­
gu b ie lszow ick iego .

Katów Ice-Z alęże . W a ln e  z eb ran ie  od b ęd zie  
stę  w n ied z ie lę  21 bm . o godz. 14 w sali p. S p y - 
ry  p rz y  u i  W o jc iech o w sk ieg o  106.

K ończyce . W  c za s ie  o s ta tn ie g o  w a ln eg o  ze­
b ra n ia  w y b ra n o  m. in. n o w y  z a rz ąd  w  sk ład  
k tó reg o  w esz li: J. B ąk — p re ze s , G o ry ś  H. — 
sek r., J. S z m e rc z y k  — sk a rb n ik , B. B onk  — d y ­
ry g en t. W sze lk ą  k o re sp o n d en c ję  k ier. pod ad r. 
H en ry k  S z m erc zy k , K o ń czy ce , pow . K a tow ice , 
ul. G ó rn ic za  5.

Oz ał hanrTowy.
G iełda pieniężna w W arszaw ie

z dnia 17 lu tego 1932 r.
F u n t sz te r lin g ó w  ang ie lsk ich  30,61 zł. 100 

fran k ó w  fran cu sk ich  35,07 zł. 100 k o ro n  c z e ­
sk ich  26,34 zł. 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  173,73 
zł. 100 gu ld en ó w  h o len d e rsk ich  360,10 zł. 100 lei 
rum uńsk ich  5,34 zł. 100 gu ld en ó w  gdań sk ich  
173,32 zł.

G iełda zb o żo w a  w Poznaniu
z dnia 16 lutego 1932 r.

N o to w an o  za  100 k g  w hand lu  h u rto w y m  
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h : Ż y to

Enfó;3fon.
pola walki pod Mukdenem.

m aszynow ych , w ybuchom  min f bomb 
lotniczych, w rz aw ie  w a lczących  tłu­
mów. A para ty  nad aw cze  w  Tokio o d ­
d aw ały ,  jak podają sp ra w o zd aw cy  pism 
angielskich, zupełnie czy s to  i w  „p ra w ­
dziw ej"  wersji dźw iękow iec  wojenny, o 
k tó ry m  w idzow ie filmów tego rodzaju 
mają przybliżone tylko pojęcie. Dnia te ­
go w szy sc y  rad ioam ato rzy  japońscy 
byli na  posterunku, p rz y  sw y ch  ap a ra ­
tach, nasłuchując pilnie. P o d  koniec te­
go jedynego w  swoim  rodzaju słuchow i­
ska sz tab  armji japońskiej nadał komuni­
kat oficjalny, reasum ujący  w yn ik  ope 
racy j wojennych.

22,75— 23,25. P sz e n ic a  24,00—24.50. Jęczm ień  
64— 66 k g  19,50—20,50, 68 kg  21,00—22,00, b ro ­
w a ro w y  23,25— 24,25. O w ies 19,50— 20,00. M ąka 
ż y tr ia  65 p roc . 35,50— 36,50, p szen n a  65 proc. 
36,50— 38,50. O trę b y  ży tn ie  14,50— 15,00, p szenne
11.00— 15,00, p szen n e  g ru b e  15,00— 16.00. R zepak
32.00—33,00. G o rc zy c a  33,00— 40,00. W y k a  la to - 
w a 22,00— 24,00. P e lu sz k a  21,00- -23,00. G>-och 
W ik to r ja  23,00— 26,00, F o łg e ra  3 0 ,0 0 -  33.00. Ł u­
bin n ieb iesk i 12,00—13,00, ż ó łty  16,00— 17,00. 
O gólne u sp osob ien ie  spoko jne .

Jakie d zia ły  znaida s*e na T argach  
K atow ickich .

N a liczne  z ap y tan ia  k ie ro w an e  do ś lą sk ie g o  
T o w a rz y s tw a  W y s ta w  i P ro p a g a n d y  G o sp o d ar­
cze j, jak o  in sty tu c ji o rg a n iz u ją c  „ T a rg i K atow ic­
k ie"  w  b r. o trzy m u jem y  w iadom ość, że p o d czas 
teg o ro c zn y c h  T a rg ó w  b ę d ą  re p re z e n to w a n e  
nast. d z ia ły : c em en to w y , b e to n o w y , b u d o w lan y , 
ch em iczn y , e le k tro te ch n ic zn y , m aszy n  i w y ro ­
b ó w  z że laza , c e ra m ic z n y  i p o rc e lan y , m eb lo w y  
i b iu ro w y , te k s ty ln y , g a la n te ry jn y , sp o rto w y , 
g o sp o d a rs tw a  dom o w eg o , z ab a w k a rsk i, sp o ż y w ­
c z y  I in. P o w y ż sz e  d z ia ły  ro zm ieszczo n e  będ ą  
w odpow iedn i sposób  w  h a la ch  i na te re n a c h  
w y s ta w o w y c h  p rz y  p a rk u  K ościuszki w K a to ­
w icach.

Odpow'edz^ redakcji.
P . Gr. w  K. Niech P a n  się  uda do b iu ra  po­

licji w yw iad ow cze! w K a to w icach  p rz y  ul. 7,'e- 
lonej, celem, d o w ied zen ia  się  sz c ze g ó łó w  lub 
w sk azó w ek  w w iadom ej sp ra w ie .

ip o it T
M ięd zyn arod ow e w alk i boksersk ie  

w  Król. Alucie.
D ziś, , 18. b. m. o godzin ie 20 15 od b ęd ą  s ;ę 

w sali ho te lu  H r. R eden  w K ról. H ucie w alk i 
bo k se rsk ie .

W  zaw o d ach  tych  zad eb iu tu je  am a to rsk i 
m is trz  Ś lą sk a  N iesobski z Król. H uty . P o za ten i 
z n o w y ch  zaw o d n ik ó w  p o raź  p 'e rw s z y  na Ś lą­
sku w a lcz y ć  będ ą  K osika  z G liw ic t. z. Schm e- 
lipg, ś lą sk i ■ k a n d y d a t  na  m is trz a  R zeszy  o ra z  
E u ro p y , A rlt z G d ańska  i K óhłer z B erlina . — 

G łów nym  punk tem  w ieczo ru  będ zie  w alka w 
w ad ze  p ó lśręd p ie j m iędzy  G ow ork iem  a W ój­
cik iem  O ty tu ł m is trza  P o lsk i. W alk a  ta  będzie  
p ro w ad zo n a  na 12 s ta rć .

O to  szc ze g ó ło w y  p ro g ram  w a lk : w ag a  cię­
ż k a : N iesobsk i -  N o w a ra ; w ag a  p ó łśre d n ia : 
A rlt — B a ra :  w ag a  k o g u c ia : K ohler — K o ko t: 
w ag a  p ó łc iężk a : K o s tk a  — K a n to r; w a g a  pół­
śred n ia  : W ójcik  — G ow orek .

Z aw od y narciarskie w  C ieszynie.
S e k c ja  n a rc ia rsk a  „ W a r ta "  p rz y  P . T . P . w 

C ieszy n ie  u rz ą d z a  w  n iedz ielę  dnia 21 lu teg o  br. 
p ie rw sze  zaw o d y  za sp ra w n o ść  w C ieszyn ie .

P ro g ra m  zaw o d ó w  o b e jm u je : 1) B ieg  pań 8 
kim . od ła t  17.-2) B ieg  ju n io ró w  9 kim Od 15 — 
10 la t. 3) B ieg  se n jo ró w  12 kim . S tą r t  w sz y s t­
kich  zaw o d n ik ó w  o godz. 2.

O tw arcie kursów  sp ortow ych  S M P .
dla sęd z ió w  lekkiej a tletyk i, gier sportow ych  1 

piłki nożnej w  D zied zicach  J Szarlelu .
Z w iązek  M łodzieży  P o lsk ie j tro sz c z y  się  ró­

w nież  o  w y szk o len ie  o d p o w iedn ie j k a d ry  sę­
dz iów  sp o rto w y c h . W  ty m  celu  z o rg an izo w ał 
dw um iesięczne kursy w  D ziedzicach  1 Szarleju. 
U b ieg łego  ro k u  .o d b y ły  się  podobne k u rsy  w  
K atow icach  i w  R y bn iku . K urs w  D ziedz icach  
zo sta ł o tw a r ty  dn ia  7 bm . p rz ez  k o m en d an ta  
z w. naucz. p. K aru g ę , a w S z a rle ju  d n ia  11 bm . 
sek r. w ydz . sp. d rh . S o p p y . W y k ła d a ł b ęd z ie  w 
D ziedz icach  prof. p. G oiła  z P s z c z y n y  i naucz, 
p. K aruga  z K atow ic. K urs o d b y w a ł się  będ zie  
w  so b o tę  o godz. 16.30 w  ognisku  SM P. w D zie­
dz icach . W  S z a rle ju  w y k ła d a ł będ z ie  naucz. p. 
K aru g a  i d rh . S oppa . W y k ła d y  o d b y w a ć  się  bę­
d ą  w (  -^ a r te k  o godz. 17 w  dom u p a ra f ja '^ y m . 
D o ty c h cz as  'g ło s i ło  się  n a  k u rs y  około  80 d ru ­
hów . D a lsze  z g ł^ z e n ia  p rz y jm u je  Z w iązek  Mł. 
P o lsk ., K atow ice, ua. M arsza łk a  P iłsu d sk ie g o  20. 
P o  zak o ń czen iu  k u rsu  u c i.r« tn icy  sk ła d a ć  będą 
egzam in p rzed  kom isją Ś. O. Z . L. A., Z w iązku  
Gier S p ortow ych  i G. O. Z. P . N.

Z całe] Polski.
M ydłem też można s ię  zaczadzić.
Poznań. N iezw y k ły  w ypadek  w y ­

d a rzy ł  się w  m ieszkaniu  m a łżo n k ó w  Bu­
d ó w  w  Poznaniu . G d y  p rzez  d łu ższy  
czas  B udow ie nie u k azy w ali  się, a w  
pokoju ich b y ła  podejrzana  cisza, sąs ie-  
dzi w y w a ż y l i  d rzw i.  Na posłaniu  leża ł 
58-letni M arcin  B uda i 51-letnia jego żo ­
na M arja .  W  pokoju czuć by ło  jakiś 
g ry z ą c y  czad, k tó ry m  zatruli się oboje 
Budowie. L e k a rz  s tw ie rdz ił  śm ierć  
M arcina Budy, u żony  jego Marii spo­
s trzeżono  s łabe oznaki ży c ia  i zdołano  
ją ocucić. Śp. B uda b y ł  p rz ed s taw ic ie ­
lem p rzedsięb io rs tw a  m ydlarsk iego . P o ­
przedniego w ieczo ra  przyniesiono  do 
jego m ieszkania około  2 c e n tn a ry  m y ­
dła, k tó re  rozłożono na stole. W  pokoi­
ku sypialnym  B udów  by ło  napalone i 
być  może. że w sku tek  gorąca ,  zapach  u- 
la tn iający  się z m ydła, p rze is toczy ł  się 
w  tru jący  czad. P ro w a d z o n e  późmiej 
dochodzenia  w ład z  ś ledczych  p o tw ie r ­
dziły  w spom niane podejrzenia . B y ło  to 
m ydło  do prania , z k tó rego  w y łu g o w a ły  
się jakieś b ard zo  ostre  składniki, najw i­
doczniej pod w p ły w e m  wielkiego żaru.

D r o b la z a l .
X  Największem  morzem w ew nętrz-

nem jest m orze Kaspijskie, k tó rego  po­
w ierzchnia zajmuje p rzes trzeń  nie wiele 
mniejszą od Niemiec.

X  M iechy kow alskie znane b y ły  już 
s ta ro ży tn y m  S cv tom  w  VI wieku p rzed  
Narodzeniem C hrystusa .

X  N ajstarsza lokom otyw a znajdują­
ca  się w użyciu na kolejach szw a jca r ­
skich dostała obecnie dymisję. S ęd z iw a  
jubilatka „narodziła  się" w roku 1859 w  
fabryce Escher W y s s  w Z urychu i p rze ­
biegła w ciągu swej k a r je ry  życ iow ej 
1V2 miljona kilometrów, „spożyw ając"  
p rzy tem  15 tys ięcy  tonn węgla. P ra c o ­
w ity  sw ój ży w o t  zakończy ła  na js ta rsza  
lokom otyw a szw a ica rsk a  w m uzeum  ko- 
k jo w e m  zuryskiem.

X  80-|ecie stalów ki. 80 la t  temu
ogólnie używ ano  jeszcze do pisania p iór 
gęsich P ew ien  angielski fab ry k an t  z 
Birmingham, Gosiah Masson, chcąc  się 
p rzy s łu ży ć  s ta rem u przyjacielowi, le­
karzow i, k tó ry  nie mógł już sobie piór 
tem perow ać, zrobił mu kilka piór ze stali. 
V  ynalazek  ten się ogóln e podobał i dziś 
miljony sta lów ek  w y ch o d zą  z fabryk . •

W y c i ą ć .

Vie wyrzucaj!
Zachowaj przy sobie!

To legitym acja dla Ciebie!
Spełniając czyn społeczny  przez ku- 

P' o losu za 2 złote 
W IELKIEJ L O T E R II FA N T O W E J

ulżyłeś położeniu rodzin bez robo tnych  
a sobie zapew niasz  m ożność w y g ran ia  
drogocennych  przedm io tów  w w artośc i  
od 2.50 zł do 1500 zł.

Nie zwlekaj i idź za raz  z tą  k a r tk ą  do 
k tóregokolw iek  biura sp rzed aży  losów  
lub W ydzia łu  Lotery jnego . Katowice, 
ul W o :ew ódzka  23 (Tam że w y s ta w a  
I Serji F an tów ) i zakup choć jeden los!

K artka ta po przybiciu pieczątki na 
znak kupna losu będzie dla Ciebie na za ­
w sze leg itym acją w obec bez robo tnych  
braci, żeś dobrze zrozum iał p rzykazan ia  
miłości bliźniego!

Losy do nabyc ia :  we w szystk ich  ko ­
lekturach lo tery jnych , s ta ro s tw ach ,  m a- 
g 's tra tach ,  kom unalnych kasach  oszczę­
dności i w u rzędach  gminnych.

Ciągnienie losów 15 m arca  1932 r.

W y c i ą ć .

W ydaw nictw o: Katolika P olsk iego . G órnoślą­
zaka, Gońca Ś ląsk ieg o . Katolika Ś ląsk iego  I 

G wiazdki Ś ląskiej.
Za redakcję odpow iada: F ra n c isze k  Godula —  

K ról. H uta .
Nakładem : Zjednoczone W ydaw n ictw o  G a m .  
Spótka z og r, odp„ K atow ice, ul. św . S tan isła ­

wa ł, tel. 14-14 i 156.
Drukiem : Drukarnia Ś ląska, S-ka z ogr. cdp-

K atow ice, B atorego  2. teL 878.


